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H. Jabłoński
powrócił do kraju

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych, po zakończeniu 
oficjalnej wizyty przyjaźni w 
Ludowej Republice Angoli zło 
żonej na zaproszenie prezy­
denta tego kraju Agostinho 
Neto powrócił do kraju prze 
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński z małżon­
ką.

☆
W drodze powrotnej do kra 

jU przewodniczący Rady Pań­
stwa zatrzymał się w Ben- 
ghazi. w Libijskiej Arabskiej 
Dżamahiriji Ludowo-Socjalis­
tycznej. H. Jabłońskiego witał 
minister d.s. pracy i admini­
stracji — Muhamaad at-Tahir 
al-Mahdżub. (PAP)

Dążenie krajów socjalistycznych
do ograniczania wyścigu zbrojeń

Przemówienie L. Breżniewa |
W przemówieniu wygłoszo­

nym po podpisaniu przez Zwią 
zek Radziecki i Demokratycz­
ną Republikę Afganistanu u- 
kładu o przyjaźni i współpra­
cy Leonid Breżniew podkre­
ślił, że ZSRR z głębokim sza 
cimkiem odnosi się do polity 
ki zagranicznej Afganistanu, 
polityki pokoju, niezaangażo- 
wania, rozwijania opartych 
na równych prawach i wza­
jemnych korzyściach stosun­
ków ze wszystkimi krajami 
oraz rozwiązywania kwestii 
spornych drogą pokojową.
Naszym afgańskim przyjacio 

łom — oświadczył następnie 
L. Breżniew — niewątpliwie 
dobrze są znane ogromne wy 
sitki, jakich nie szczędzi Zwią 
zek Radziecki w celu utrwa­
lenia międzynarodowego po­
koju i bezpieczeństwa. Uważa 
my, że główną sprawą w o- 
becnych warunkach jest nie­
dopuszczenie do wybuchu no 
wej wojny światowej, która —

Radziecko - amerykańskie obrady gospodarcze

u przywódców ZSRR
A. Harriman i D. Rockefeller

Odznaczenia
dla ZBoWiD-owców

Sekretai^ Generalny KC 
KPZR przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR, 
Leonid Breżniew przyjął wczo 
rai na Kremlu wybitnego 
amerykańskiego działacza po­
bocznego i społecznego, Ave- 
Fe*k Harrimana, który przy- 
yi do Moskwy by wziąć 

udział w pracach amerykań­
sko - radzieckiej rady handlo- 
’V9'?ospodarczej.

Podczas szczerej, przyjaciel- 
t'!ej remnowy, poruszono za- 
sacniepia związane z obecnym 
^anem stosunków między 

W13zikieim Radzieckim i Sta- 
Zjednoczonymi Amery-

L. Breżniew potwierdził, że 
^iązek Radziecki, realizując 
^0.1 ą . pryncypialną linię, 
aktywnie występuje na rzecz 
obrych stosunków i pokojo- 

współpracy z USA oraz
-Jest — jeśli gotowość 

przejawi również strona 
" ^epkańska — pracować 

nad rozwojem takich 
punków, opartych na peł- 

Jawności i wzajemnych ko 
‘ ^oiach, w interesie naro-
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P. Jaroszewicz w Katowickiem

Zabrze odznaczone
Orderem Sztandaru Pracy I klasy

„Co dzień Zabrze pracą Pol­
sce służy” — takie hasło patro 
nowało dekoracji miasta Ordę 
rem Sztandaru Pracy I klasy, 
która odbyła się wczoraj. Wy­
różnienie to przyznane zostało 
w uznaniu dla wspaniałych tra 
dycji walk o społeczne i naro 
dowe wyzwolenie Ziemi Ślą­
skiej, które godnie obecnie 
kontynuują pracą dla socjali­
stycznej Polski mieszkańcy Za­
brza.

Na spotkanie społeczeństwa 
miasta przybył członek 'Biura 
Politycznego KC PZPR, prezes 
Rady Ministrów — Piotr Jaro 
szewicz. W spotkaniu udział 

niezależnie od tego w jakim 
punkcie kuli ziemskiej by się 
zaczęła — byłaby straszliwym 
nieszczęściem dla całej ludz­
kości.

Dlatego też ZSRR i inne 
kraje wspólnoty socjalistycz­
nej opowiadają się konsek­
wentnie za ograniczeniem wy 
ścigu zbrojeń i za przejściem 
do rozbrojenia. Jesteśmy za 
tym, by ruble i dolary, złote 
i marki, leje i franki w ca­
łości były przeznaczane na ce 
le pokojowe. Jednakże roz­
wiązanie tej sprawy może 
być znalezione tylko na za­
sadzie wzajemności.

Jest to samo przez się sro 
zumiałe, że gdyby kraje socja 
listyczne wkroczyły na drogę 
jednostronnego rozbrojenia, 
pozwoliły imperialistom zdo­
być przewagę i osiągnąć po­
zycję siły, której tak pragną, 
to byłaby to zła przysługa 
dla pokoju. (PAP) 

dów obu krajów, w interesie 
odprężenia międzynarodowego 
i pokoju. Zadaniem pierwszo­
planowym w tej dziedzinie jest 
jak najszybsze zakończenie 
przygotowań i podpisanie no­
wego porozumienia o ograni­
czeniu strategicznych zbrojeń 
ofensywnych (SALT II).

A. Harriman wyraził pogląd, 
że poprawa stosunków radziec- 
ko-amerykańskich, bez wzglę­
du na rozbieżności stanowisk 
obu krajów, jest bezwzględnie 
konieczna i wypowiedział się 
za tym by stosunki te rozwija 
ły się konstruktywnie w róż­
nych dziedzinach.

Tego dnia przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR Alek- 
siej Kosygin przyjął na Krem­
lu przewodniczącego „Chase 
Manhattan Bank”
Rockefellera, który

Davida 
przybył

do Związku Radzieckiego bv 
wziąć udział w posiedzeniu 
amerykańsko - radzieckiej ra­
dy handlcwo-gospodarczej.

PAP 

wzięli gospodarze woj. kato­
wickiego z członkiem Biura Po 
litycznego KC, I sekretarzem 
KW PZPR w Katowicach — 
Zdzisławem Grudniem.

Obecni byli’ zasłużeni dzia­
łacze ruchu robotniczego, któ­
rzy tworzyli tzręby dziesiejsze- 
go dorobku Zabrza, przybyli 
powstańcy śląscy, pierwsi orga 
nizatorzy życia politycznego i 
gospodarczego w wyzwolonym 
mieście, obecni byli towarzy­
sze pracy Wincentego Pstrow 
skiego z kopaflni noszącej dz/iś 
jego imię. Licznie stawiła się 
też na srootkanie „młoda zmia­
na” — członkowie młodzieżo-

Sesja w Koninie • Spotkanie w Wągrowcu

Wielkopolska w dniach rocznic
powstania KPP oraz PZPR

Polski ruch robotniczy w mi 
nionym 60-leciu — to temat se­
sji popularno-naukowej, która 
odbyła się wczoraj w Koninie. 
Zorganizowana została ona 
przez 'Wojewódzki Ośrodek 
Kształcenia Ideologicznego KW 
PZPR. Sesji przewodniczyła 
sekretarz KW PZPR — Zofia 
Zamojska, a prelegenci omó­
wili m. in. powstanie i działał 
ność KPP oraz genezę i zna­
czenie zjednoczenia polskiego 
ruchu robotniczego.

W sesji uczestniczyli wetera 
ni ruchu robotniczego, a obra 
dom towarzyszyła wystawa 
poświęconą historii ruchu ro­
botniczego w Polsce i w regio 
nie konińskim. (rys)

Z okazji 60 roczńitey powsta 
nia KPP i 30 rocznicy zjedno­
czenia ruchu robotniczego, w 
województwie pilskim odby­
wają się spotkania wojewódz­
kich władz polityczno-admiini 
stracyjnych z aktywistami par

Zjazd wojewódzki w Koninie

Reprezentanci ponad 6-itysięcz 
nej wojewódzkiej organizacji 
Związku Bojowników o Wol­
ność i Demokrację w Koninie 
obradowali wczoraj na swoim 
pierwszym zjeździe. W zjeź­
dzie uczestniczyli: sekretarz 
KW PZPR w Koninie — Lech 
Ciupa, przewodniczący WK 
SD — Bogdan Sawicki i prze­
wodniczący WK FJN — Hen­
ryk Walkowialk.

W referacie i dyskusji po­
święcono wiele uwagi 35-leciu 
ludowego Wojska Polskiego, 30 
rocznicy zjednoczenia ruchu 
robotniczego w Polsce, 60 rocz 
nicy odzyskania niepodległoś­
ci i 60-leciu KPP.

Antoni Gajdecki został od­
znaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, a kilkunastu członków 
ZBoWiD otrzymało medale 
„Za zasługi dla obronności 
kraju” oraz odznaki „Zasłużo­
ny dla województwa konińskie 
go” i „Za zasługi dla miasta 
Konina”. ZW ZBoWiD uhono­
rowano zbiorową odznaką „Za 
zasługi dla Lig; Obrony Kra­
ju”. Prezesem Zarządu Woje­
wódzkiego ZBoWiD wybrano 
oonownie Jerzego Ziółkowskie 
go. (rys) 

wycłi brygad pracy socjalisty­
cznej. młodzi inżynierowie^ 
studenci, uczniowie.

Gorącymi oklaskami przyjęli 
zgromadzeni przemówienie prę 
miera — Piotra Jaroszewicza.

Przekazując mieszkańcom 
pozdrowienia i gratulacje od I 
sekretarza KC PZPR — Edwar 
da Gierka, od Biura Politycz­
nego i rządu PRL, mówca pod 
kreślił wielki wkład Zabrza w 
rozwój socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy, a także 
we współczesne osiągnięcia Pol 
ski Ludowei .(PAP) 

tyjnymi, byłymi członkami 
KPP, PPR i PPS.

Wczoraj w Wągrowcu Egzeku 
tywa KW PZPR w Pile z I se­
kretarzem KW Alfredem Ko­
walskim i wojewodą pilskim 
Andrzejem Śliwińskim — uczę 
stniczyła w spotkaniu ze 100- 
osobową grupą weteranów ru­
chu robotniczego z południo­
wo-wschodniego rejonu woje­
wództwa pilskiego. I sekretarz 
KW przekazał działaczom par­
tyjnym gorące pozdrowienia i 
życzenia dalszej owocnej 
działalności społecznej. W 
uznaniu zasług wetera­
ni ruchu robotniczego otrzy­
mali symboliczne znaczki par­
tyjne i pierwsze książkowe wy 
damie wspomnień działaczy 
PPR — mieszkańców woje­
wództwa pilskiego pt. „Budo­
waliśmy zręby władzy ludowej 
w Pilskiem”. Następnie harce­
rze wręczyli zasłużonym dzi'a-

Dokończenie na str. 2

H. Hnerlimann
prezydentem Szwajcarii

Nowym prezydentem Kon­
federacji Szwajcarskiej wybra 
no wczoraj Hansa Huerli- 
manna, który zastąpi na tym 
stanowisku dotychczasowego 
prezydenta, Wilii Ritcharda. 
Kadencja 'prezydenta konfede­
racji szwajcarskiej trwa rok.

PAP

Łrótko * krótko + krotko + Krotko + Krótko
Polska „Barbórka” we Francji

Tradycyjne obchody „Barbórko­
we” odbyły się we wtorek w oś­
rodku górniczym Farbach w pół­
nocnej Lotaryngia (Francja). Pracu 
je tam 51 górników i specjalistów 
technicznych z Przedsiębiorstwa
Budowy Szybów w 
pogłębianiu szybu 
go „Simon 3”.

Bytomiu przy 
wentylacyjne-

Plenum KC WSPR
W Budapeszcie rozpoczęło się 

wczoraj plenum KC Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotniczej. 
Omawia ano aktualne zagadnie­
nia sytuacji międzynarodowej oraz 
wytyczne planu rozwoju gospo­
darki narodowej WRL i budżetu 
państwowego na 1979 rok.

Zawieszenie debaty w ONZ
Rada Bezpieczeństwa ONZ zawie prawo do niepodległości i samo- 

siła we wtorek na żądanie państw stanowienia. Zyskała ona popar-

Obowiązek dokonania pomia­
ru poszczególnych pomiesz­
czeń spoczywa wyłącznie na 
tych, którzy nie dysponują 
odpowiednimi dokumentami

Dzisiaj rozpoczyna się Na­
rodowy Spis Powszechny 
1978. Najbliższe dni — do 13 
grudnia będą okresem ponow 
nych spotkań z rachmistrzami,

Narodowy Spis Powszechny zapewni pełną informację o tym, jak 
żyją Polacy. Do każdego domu trafią rachmistrzowie spisowi. Na 
zdjęciu: ostatnia ich na«rada w Okręgowym Biurze Spisowym nr 2 

w Kaliszu.

którzy dokonają właściwych 
czynności spisowych.

Spis jest najbardziej pow­
szechnym i kompleksowym ba 
daniem statystycznym, które 
przynieść powinno obiektyw­
ną ocenę startu faktycznego 
zjawisk społecznych o szcze­
gólnym znaczeniu dla progino 
zowania i prowadzenia polity­
ki społeczno - gospodarczej. 
Termin został przyspieszony 
o 2 lata w stosunku do dotych 
czasowego trybu jego prze­
prowadzania. Chodziło bo­
wiem o to, aby uzyskać dane 
potrzebne do konstruowania 
założeń Narodowego Planu 
Społeczno-Gospodarczego na la 
ta 1981—1985. Głównymi ele­
mentami obecnego spisu będą 
kwestie mieszkaniowe, demo­
graficzne oraz problemy za­
trudnieniowe, w tym także 
sprawa inwalidztwa. Zbada się 
również problemy dojazdu do 

miejsca (lub miejsc) pracy. Rach 
mistrzów interesować będą rów­
nież niezaróbkowe źródła utrzy­
mania (emerytura, renta, stypen 

prący i do szkół dium itp.) oraz przyczyny nie-
Wszyscy mieszkańcy nasze- podejmowania pracy zawodowej

J J - - przez osoby w wieku produkcyj
Dokończenie na str. 2

Rozmowę o znaczeniu spisu 
publikujemy na stronie 3.

go kraju otrzymali już formu 
larze pomocnicze zawierające 
dane o powierzchni i układzie 
mieszkania oraz zatrudnieniu.

Referendum
konstytucyjne 
w Hiszpanii

Wczoraj o godzinie 9 czasu 
warszawskiego rozpoczęło się 
w Hiszpanii referendum konsty 
tucyjne. Jeszcze przed otwar­
ciem 30125 biur głosowania, 
ustawiły się przed nimi kolej­
ki oczekujących. Uprawnieni 
do udziału w referendum mogą 
odpowiedzieć „tak”, „nie” lub 
oddać bez odpowiedzi kartkę 
z pytaniem: „czy aprobuje 
.pand) projekt konstytucji?”.

Sondaże przed referendum 
wskazywały, że około 75 pro­
cent Hiszpanów odpowie na 
powyższe pytanie „tak”.

Środa nie była w Hiszpanii 
dniem wolnym od pracy nato- 
rniast robotnicy i urzędnicy 
mieli prawo do czterogodzinnej 
nieobecności w miejscu za­
trudnienia, by wziąć udział w 
referendum. (PAP)

afrykańskich debatę w sprawie 
Namibii, by kwestię tę można by­
ło omówić w Zgromadzeniu Ogól­
nym NZ. W zgromadzeniu sprawa 
ta będzie dyskutowana dzisiaj.

Wyniki wyborów w Wenezueli
We wtorek wieczorem w stolicy 

"Wenezueli, Caracas, poinformowa 
no oficjalnie, że zwycięzcą niedziel 
nych wyborów prezydenckich zo­
stał kandydat opozycyjnej Partii 
Społeczno-Chrześcijańskiej, L. Her 
rera. Prezydent C. Andres Perez 
przesłał Herrerze list gratulacyjny 
z okazji zwycięstwa.

Prawo do niepodległości
Komitet Dekolonizacyjny zaapro­

bował we wtorek rezolucję, przy­
znającą Timarawi wschodniemu

Fot. — R. Królak

stwierdzającymi łączną po­
wierzchnię użytkową lokalu.

Istotną sprawą jest również 
wpisanie właściwych danych o 
zatrudnieniu. Chodzi przede 
wszystkim o znajomość pełnej 
nazwy pracodawcy w takim 
brzmieniu, w jakim figuruje 
ona w umowie o pracę. Zgod 
nie z umową o pracę wypeł­
niamy także rubrykę dotyczą­
cą stanowiska.

Do dokonania właściwych czyn­
ności spisowych tsdezbędna jest o- 
beciność co najmniej jedne-go użyt 
ko wnika lokalu lub też członka ; 
rodziny, który będzie w stanie j 
udzielić wyczerpujących infarma- > 
eS o pozostałych mieszkańcach- ; 
Pytania dotyczyć będą: roku tira 
dzenia, stanu cywilnego, poziomu 
i kierunku wykształcenia, główne 
go źródła utrzymania, adresu

Piłkarze Śląska 
wyeliminowani

i Pucharu UEFA
Na stadionie olimpijskim we 

Wrocławiu. Śląsk uległ wczo- : 
raj Borussii Muenchenglad- ; 
bach 2:4 (1:1) w meczu rewan ' 
żowym III rundy rozgrywek ;
piłkarskich o Puchar UEFA. 
Bramki dla drużyny wrocław 
skiej zdobył Pawłowski (w 26 
i 49 min.); dla Borus&ii: Simon, 
sen (w 35, 86 i 89 min.) i Niel­
sen (w 48 min.). Żółtą kartkę 

i

otrzymał Żmuda. Sędziował | 
Patrick Partridge (Anglia). Wi i

Dokończenie na sir. 4 l

cle 55 krajów, 29 krajów wypowie 
działo się przeciwko. Rezolucja zo i 
stała uchwalana pomimo argumen 
tacji ambasadora Indonezji, iż ta i 
była kolonia portugalska przyłą­
czyła się w 1976 roku do Indone­
zji na mocy decyzji podjętej dro- ■ 
gą głosowania przez Zgromadze­
nia Ustawodawcze Timoru. J

Trzęsienie ziemi we Włoszech
Florencję, Bolonię, Padwę i We 

necję nawiedziło trzęsienie ziemi, < 
wywołując panikę wśród ludności.^ 
Z największą siłą kataklizm wy-4 
stąpił we Florencji, gdzie w miej ' 
scowym obserwatorium sejsmogra- i 
licznym wywróciła się aparatura? 
pomiarowa. Zanotowane ruchy/ 
skorupy ziemskiej miały charak-; 
ter falujący. Jak stwierdza Wło-i 
ska Agencja Prasowa ANSA, po-’ 
ważniejszych strat materialnycłij 
nie stwierdzono., ? v '
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W Wielkopolsce najlepsi 
użytkownicy zabytków

Broga do zjednoczenia 
polskiego ruchu robot­

niczego wiąże się nieodłącz 
nie z istotną częścią dzie­
jów naszego narodu. Rok 
1918, w którym powstała 
Komunistyczna Partia Pol­
ski, był rokiem pamiętnego 
przełomu w historii Polski 
Odzyskał niepodległość i 
zjednoczył się wówczas na 
ród, podzielony między trzy 
zabory. Z dwudziestu jeden 
lat istnienia II Rzeczypos­
politej, dwadzieścia przypa­
da na działalność KPP, któ 
ra jako naczelne zadanie 
wysunęła walkę polskiego 
ludu pracującego przeciw­
ko kapitalistycznemu uci­
skowi i wyzyskowi.

Z kolei po klęsce wrześ­
niowej momentem zwrot­
nym w dziejach całego na­
rodu było powstanie w 
styczniu 1942 roku Polskiej 
Partii Robotniczej. Takiej 
partii, która zadania klaso 
we połączyła z zadaniami 
ogólnonarodowymi, walkę o 
socjalizm z walką o niepod­
ległość, a wysuwała też na 
pierwszy plan jedność ro­
botniczą.

Jedność, zarówno robot­
nicza, jak i narodowa, sta­
nowiła bowiem niezbędny 
warunek powodzenia nie 
tylko w walce z hitlerow­
skimi okupantami, lecz i w 
walce o władzę oraz w bu­
dowie nowego ustroju spo­
łecznego. Była to ważna pła 
szczyzna do zjednoczenia 
PPR i jednolitofrontowych 
sił PPS w jedną partię 
Powstanie PZPR 15 grudnia 
1948 roku miało historycz­
ne znaczenie dla naszego 
narodu, dla kształtowania 
się i umocnienia jego mo- 
ralno-pólitycznej jedności.

Przypadające w połowie 
grudnia 60-lecie powstania 
KPP i 30 rocznica Kongre­
su Zjednoczeniowego PPR 
i PPS stają się okazją nie 
tylko do przypomnienia 
owych wydarzeń. Przypo­
minają także i tę prawdę, iż 
budowa rozwiniętego społe 
czeństwa socjalistycznego w 
naszym kraju pod przewód 
nictwem PZPR stanowi 
urzeczywistnienie tego, o co 
walczyły pokolenia pol­
skich działaczy wolnościo­
wych i socjalistycznych. 
Rocznice te pozwalają lepiej 
dostrzec podstawowe fakty, 
będące świadectwem tych 
osiągnięć, którymi dzi­
siaj możemy się szczycić.

WOS

KRONIKA DNIA
ROSNĄCE ZADANIA KÓŁEK ROLNICZYCH

Kółka, rolnicze, najbardziej masowa organizacja społeczno-gospo­
darcza polskiej wsi, odgrywają coraz istotniejszą rolę w rozwoju 
produkcji rolnej oraz podnoszeniu poziomu życia rolników i ich 
rodzin. O doskonaleniu systemu usług produkcyjnych świadczo­
nych rolnikom oraz o ścisłym współdziałaniu organizacji kółek rol­
niczych z innymi partnerami obsługującymi wieś i rolnictwo mó­
wiono na dwudniowej naradzie przedstawicieli wojewódzkich zwią­
zków kółek rolniczych i Zarządu CZKR, jaka odbyła się 5 i 6 bm. 
w Warszawie. (PAP)

ZJAZD DELEGATÓW WZSR W KONINIE
Delegaci ponad 110-tysięcznej zintegrowanej spółdzielczości wiej­

skiej obradowali wczoraj na III Zjeżdzie Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielczości Rolniczej w Koninie. W zjeżdzie uczestniczyli: se­
kretarz KW PZPR — Idzi Szkudlarek, wojewoda koniński — Henryk 
Każmierczak, wiceminister handlu wewnętrznego i usług, wicepre­
zes Zarządu Głównego Centralnego Związku Spółdzielni Rolniczych 
— Tadeusz Kaliński.

Wojewódzka organizacja spółdzielczości wiejskiej w Koninie otrzy­
mała sztandar ufundowany przez gminne spółdzielnie. Franciszek Obli- 
zajck z Turku został odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski. Ponadto wręczono Srebrne i Brązowe Krzyże Zasługi 
oraz odznaki resortowe i regionalne.

Zjazd wybrał nowe władze WZSR. Przewodniczącym Rady Nadzor­
czej został wybrany ponownie Ireneusz Mączka — wicewojewoda 
koniński, a prezesem Zarządu WZSR — Zbigniew Sulimczyk. (rys)

PLENUM ZW ZSMP W POZNANIU
„Aktywną i twórczą pracą pomnażamy dorobek socjalistycznej 

Ojczyzny” — pod tym hasłem przeprowadzono w poznańskiej or­
ganizacji ZSMP kampanię indywidualnych rozmów z 14 000 osób 
Wyniki tych rozmów podsumowano na wczorajszym plenarnym po­
siedzeniu ZW ZSMP w Poznaniu, podkreślając, że zaktywizowały 
one młodzież w pracy zawodowej i społecznej, (ask)

WYSTAWA KSIĄŻEK BRYTYJSKICH
Kolejną interesującą wystawę zorganizowała Biblioteka Główna 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. Tym razem pre­
zentowane są tutaj książki i czasopisma brytyjskie z dziedziny 
sztuki, literatury, filozofii, pedagogiki, ekonomii, nauk politycz­
nych i geografii Szkocji, Zgromadzone na wystawie egzemplarze 
stanowią własność Biblioteki British Council. (zr)

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Rozwijanie stosunków gospodarczych 
Polaków z krajami Ameryki Łacińskiej

Postępujący sukcesywnie roz 
wój gospodarczy Polski oraz 
szerokie i aktywne włączenie 
się naszego kraju w międzyna 
rodowy podział pracy tworzą 
korzystną płaszczyznę dla roz 
woju współpracy gospodarczej 
z zagranicą. Rozwijająca się go 
spodarka potrzebuje źródeł su 
rowców, dóbr przemysłowych 
i rynków zbytu; chłonny ry­
nek wewnętrzny zgłasza zapo­
trzebowanie na coraz szerszą 
gamę produktów rolno-spo­
żywczych i używek z innych 
stref klimatycznych, na wyro­
by przemysłowe i półproduk­
ty. Rodzi to określone wymo­
gi wobec handlu zagraniczne­
go, który dla spełnienia ciążą 
cych na nim obowiązków po­
szerza listę partnerów, wzbo­
gaca zakres, strukturę i for­
my współpracy.

Rejonem świata, który jest 
dla nas szczególnie interesują 
cy — jak podkreślono 5 bm. 
na posiedzeniu Biura Politycz 
nego KC PZPR — ■ są kraje

W komisjach sejmowych

Poselska debata nad 
projektami przyszłorocznych zadań

Sejmowa Komisja Obrony 
Narodowej, obradująca pod 
pizewodnictwem posła Bronis 
ława Owsianika (ŻSL) rozpa­
trzyła wczoraj projekty Naro­
dowego Planu Społeczno-Gos­
podarczego oraz budżetu na 
1979 r. w części dotyczącej 
obrony narodowej.

Po zapoznaniu się z projek­
tami dokumentów, wysłucha­
niu referatu posła — sprawoz 
dawcy Edwarda Sieradzkiego 
(SD) oraz przeprowadzeniu d£s 
kusji, w której głos zabrali 
m. in. posłowie: Jerzy Zasada 
(PZPR) i Józbf Kijowski 
(ZSL) komisja uznając 
za słuszne kierunki dzia­
łania MON na rok 1979, 
podkreśliła, że zamierze­
nia resortu zapewniają dalszy 
wzrost zdolności i gotowości 

bojowej wojska przez podniesie 
nie na jeszcze wyższy poziom 
stanu ideowo-moralnego i dys 

Ameryki Łacińskiej. Zaintere 
sowanie to jest zresztą obu­
stronne, ponieważ krajom te­
go regionu odpowiada kon­
sekwentnie przez Polskę' sto­
sowana w stosunkach gospo­
darczych z zagranicą polityka 
obustronnych korzyści.

Kraje Ameryki Łacińskiej łączy 
wspólna na ogół chęć industriali­
zacji 1 modernizacji gospodarki, 
co z kolei odpowiada zaintereso­
waniom naszych przedsiębiorstw 
handlu zagranicznego i przemy­
słu. Bazując na dorobku i osiąg­
nięciach polskiego przemysłu i 
budownictwa mogą one w tych 
krajach skutecznie konkurować z 
innymi firmami w zakresie do­
staw kompletnych obiektów, ma­
szyn i urządzeń, niektórych su­
rowców i półproduktów oraz goto 
wych wyrobów przemysłowych.

Polska ma umowy o wymianie 
handlowej z Argentyną, Brazy­
lią, Boliwią, Ekwadorem, Kolum 
bią, Kostaryką, Meksykiem, Pe­
ru i Salwadorem. W okresie 1970— 
1977 nasz eksport do krajów Anie 
ryki Łacińskiej wzrósł z 204 min 
zł dewizowych do blisko 757 min 
zł dewizowych, czyli o 271 pro­

cypliny żołnierzy oraz nowo­
czesnej techniki i wyszkole­
nia.

Biorac pod uwagę, że środki 
budżetowe resortu zostały za­
planowane prawidłowo, komi­
sja postanowiła wystąpić „do 
Komisji Planu Gospodarcze­
go, Budżetu i Finansów o prze 
dłożenie Sejmowi wniosku o 
przyjęcie projektów planu i 
budżetu państwa na rok 1979 
w częściach dotyczących Mini­
sterstwa Obrony Narodowej — 
w brzmieniu przedłożenia rzą­
dowego”.

Tego dnia poselskie debaty 
na temat orzvszłorocznych za­
dań i budżetów w różnvch ga­
łęziach gospodarki toczyły sie 
m. in. w komisjach: rolnic­
twa i przemysłu spożywczego, 
handlu zagranicznego, gospo­
darki morskiej i żeglugi, oś­
wiaty i wychowania, zdrowia 
i kultury fizycznej. (PAP)

W dniach rocznic
Dokończenie ze str.- 1

łączom partyjnym wiązanki 
kwiatów.

Podczas spotkania kierowni 
ctwo KW PZPR w Pile przed­
stawiło zebranym problemy 
związane z rozwojem społecz- 
no-gosipodanczym wojewódz­
twa.

Dzisiaj członkowie Egzeku­
tywy KW PZPR spotkają się 
z weteranami ruchu robotnicze 
go w Wałczu, (zet) 

cent, a import zwiększył się z 264 
min zł dewizowych do 1.117 min 
zł dewizowych, tj. o 323 procent. 
W naszej wymianie handlowej z 
krajami rozwijającymi się udział 
Ameryki Łacińskiej zwiększył się 
w naszym eksporcie z 18,5 pro­
cent w 1970 r. do 23,3 procent w 
1977 r., a w imporcie odpowied­
nio z 32,2 procent do 41,8 procent.

Można jednak z całą pew­
nością stwierdzić, że z wielo­
ma krajami tego regionu, w 
tym z Brazylią, Mek­
sykiem, Argentyną, Wenezue­
lą czy Kolumbią Istnieją dal­
sze, duże możliwości wzrostu 
wymiany handlowej i współ­
pracy gospodarczej. Najwięk­
szym partnerem Polski z te­
go regionu jest Brazylia. Na­
sze obroty handlowe z tym 
krajem osiągnęły w ubiegłym 
roku wartość ponad miliarda 
złotych dewizowych, a podsta 
wowymi artykułami w na­
szych obrotach handlowych z 
Brazylią są węgiel i siarka 
w eksporcie oraz ruda żela­
za i pasze treściwe w impor­
cie. (PAP)

Dzisiaj rozpoczyna się 
Narodowy

Spis Powszechny
Dokończenie ze str. 1 

nym. Będziemy też pytani o stan 
zdrowia.

Rolnicy udzielą rachmistrzom 
odpowiedzi na temat powierzchni 
gospodarstwa rolnego, a także 
wkładu pracy w jego prowadze­
nie.

Osoba lub osoby udzielające in 
formacji określą również tytuł z 
jakiego zajmują mieszkanie lub 
jego część.

Osoby zamieszkujące domki jed 
norodzinne lub domy wiejskie po 
winny znać datę ich wybudowa­
nia.

Niektóre osoby, wylosowane do 
badania reprezentacyjnego udzielą 
informacji związanych z kwestia­
mi migracyjnymi. Będą oni pyta 
ni o okres przebywania w da­
nej miejscowości, pochodzenie 
społeczne, poprzednią miejscowość 
zamieszkiwania oratz przyczynę 
przeniesienia się do obecnego 
miejsca pobytu. Zbadane zostaną 
zamierzenia związane z zamiesz­
kaniem, a więc chęć przeniesie­
nia się do innej miejscowości 
lub powrotu do poprzedniego miej 
sca zamieszkania.

Jak z tego widać, spis ma 
szeroki zakres, ukierunkowa­
ny jest jednak na te kwestie, 
których znajomość pozwoli 
najbardziej optymalnie rozwi 
jać działalność gospodarczą, 
sprzyjającą poprawie warun­
ków naszego bytu.

Przewiduje się — niespoty­
kane w dotychczasowej prak 
tyce statystycznej — tempo 
opracowania wyników. Będą 
one znane już za półtora re­
ku. (PAP)

„Mały Lotek11
LOSOWANIE I

11, 12, 13, 23, 33 
LOSOWANIE II 

3, 7, 14, 19, 22
Końcówka banderoli 6323
„Express-Lotek“

10, .22, 41, 45, 48

Synoptycy przewidują I
ocieplenie

Fala mrozu utrzymująca się 
w południowej i wschodniej 
części kraju zaczyna pomału 
ustępować. W ciągu ostatniej 
doby notowano temperatury 
maksymalne od minus 10 stop 
ni w Lesku do plus 3 stopni 

na Wybrzeżu. W ciągu nocy naj 
zimniej było w Lublinie: mi­
nus 15 stopni. Na Wybrzeżu, 
termometry wskazywały oko­
ło minus 1 — 0 stopni.

W Ministerstwie Kultury i 
Sztuki wręczono we wtorek do 
roczne nagrody laureatom kon 
kursu na najlepszego użytków 
nika obiektu zabytkowego w 
1978 r. Konkurs ten zainicjo­
wany w 1975 r. przez Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki jako 
wieloletnia akcja ochrony za­
bytków, rozwijania mecenatu 
zakładów pracy, instytucji, or­
ganizacji nad zabytkami — 
przynosi z każdym rokiem co 
raz znaczniejsze wyniki.

Oto lista laureatów konkur­
su, zawierająca również w la­
pidarnym skrócie uzasadnie­
nia przyznanych wyróżnień:

Nagrody I stopnia otrzymał Pań 
stwowy Dom Dziecka w Łoniowie 
w woj. tarnobrzeskim — za dobre 
zagospodarowanie miejscowego zes 
połu pałacowego wraz z parkiem, 
1'aństwowy Ośrodek Hodowli Za­
rodowej w Osowej Sieni w woj. 
leszczyńskim za właściwe użytko­

Dymisja T. Fukudy

M. Obira nowym 
premierem Japonii

Premier Japonii, Talkep Fu- 
kuda podał się wczoraj do dy­
misji. Członkowie gabinetu T. 
Fukudy również zrezygnowali 
ze swoich stanowiśk. Urząd 
premiera ma objąć Masayo- 
słu Ohira, który 1 bm. wybra­
ny został przewodniczącym 
rządzącej w tvm kraju Partii 
Liberalno - Demokratycznej.

Prasa japońska przewiduje, 
że w gabinecie M. Ohiry znaj 
dzDe się wielu ministrów, któ­
rzy nie wchodziła w skład*  rzą­
du T. Fukudy. (PAP)

• Na ul. Głogowskiej w Pozna­
niu zginął we wtorek mężczyzna, 
który wszedłszy nagle na jezdnię 
został notrąceny przez ciężarówkę

® Wymuszenie przejazdu przez 
kierowcę samochodu „Jelcz” z cy­
sterną doprowadziło wczoraj po­
południu na ratajskim rondzie w 
Poznaniu do zderzenia się wspom­
nianej ciężarówki z tramwajem 
linii .,13”. W wyniku zderzenia zgi­
nęła 40-letnia kobieta, która wy- 
padłszy z tramwaju została prze­
jechana przez wspomniany samo­
chód.

© Tragiczny wypadek zanoto­
wano tego dnia u zbiegu ulic 
Warszawskiej i Bnińskiej w Po­
znaniu. Zginęła tam również ko­
bieta. która wpadła pod przyczepę 
trsmwaju linii ,.16”.

© Wymuszenie przejazdu przez 
kierowcę „Fiata 125 p” doprowa­
dziło w miejscowości Zofia w woj. 
konińskim do zderzenia się 1eeo 
samochodu z „Nysą”. Dwie osoby 
odniosły obrażenia, (b)

Społeczny protest przeciw 
przedawnieniu zbrodni hitlerowskich
Wciąż aktualnym w społecz­

nej świadomości narodu pol­
skiego okrutnie doświadczone­
go w latach okupacji jest pro­
blem ścigania sprawców zbrod­
ni przeciwko ludzkości i zbrod­
ni wojennych. Sprawa ta na­
biera szczególnego znaczenia 
wobec zamierzeń prawnego u- 
sankc jonowania w Republice 
Federalnej Niemiec postano­
wienia o przedawnieniu prze- 
stępstw ludobójstwa z końcem 
1979 raku. Działanie to sprzecz 
ne jesit -z treścią uchwalonej 26 
listopada 1968 reku przez Zgro­
madzenie Ogólne ONZ konwen­
cji o bezterminowdsci ścigania 
zbrodniarzy we wszystkich kra 
jach świata.

Z tą ważną społeczno-poli­
tyczną i moralną problematy­
ką związana była wczorajsza 
sesja naukowa w Uniwersyte­
cie im. A. Mickiewicza w Po­
znaniu, zorganizowana przez 
Zarząd Wojewódzki ZBoWiD, 
Instytut Zachodni oraz Okrę­
gową Komisję Badania Zbrod­
ni Hitlerowskich. Przewodni­
czący tej Komisji — Lech Do- 
meracki przewodził obradom, 
w których uczestniczyli nau­
kowcy, kombatanci; byli więź­
niowie hitlerowskich obozów, 
weterani Powstania Wielko­
polskiego. młodzież akademi­
cka.

Pogoda ’ w najbliższych 
dniach ulegnie zmianie — spo 
dziewane jest ocieplenie. In­
stytut Meteorologii i Gospo- 
P od arki Wodnej w okresie od. 
7 do 11 bm. przewiduje począt 
kowo utrzymanie się podobne 
go typu pogody, a następnie 
znaczne ocieplenie. Od 7 do S 
spodziewane jest zachmurzenie 
umiarkowane i okresami duże 
z niewielkimi opadami śnie­
gu. (PAP) / 

wanie dwóch XIX-wiecznych 
połów dworskich, znajdujących 17 
na terenie ośrodka, a mecenat 
Osowej Sieni nad zabytkami został 
uznany za wzorowy. Kolejnym iau 
reatem jest Urząd Miasta i Gmi, 
ny Rawicz w woj. leszczyńskim — 
za prawidłowe użytkowanie ratu. 
sza w Rawiczu oraz starych wia­
traków w Izbicy i Sarnowie, ty 
tej grupie znalazł się także 
Stowarzyszenia Architektów p0], 
skich za odbudowę i zagospodaro­
wanie zamku w Tucznie w woj. 
pńskim na dom pracy- twórczej 
architektów oraz kombinat ogrod­
niczy PGR ©wińska — za zagospo 
darowanie zespołu dworskiego w 
Uzarzewie w woj. poznańskim, w 
którym zorganizowano Muzeum 
Wielkopolskiego Łowiectwa.

Wśród laureatów II stopnia zna­
lazł się kombinat PGR Maniecz.i 
ki w woj. poznańskim — za wyre 
montowania i adaptację na mu- 
zeum dworu związanego z posta­
cią gen. J. Wybickiego. Powstało 
tam muzeum poświęcone życiu i 
działalności twórcy naszego hymnu 
narodowego. (PAP)

Zmiany 
w konstytucji Indii

Izba niższa parlamentu indyjskie 
go zaaprobowała wczoraj 273 gło- 
sami przeciwko 23 rządowy pro­
jekt zmian w konstytucji, ale pod 
naciskiem opozycji, rozporządzają, 
cej większością w izbie wyższej, 
wnuosła kilka istotnych poprawek.

Opozycja m. im. nie pozwoliła 
rządzącej Partii Ludowej — Janata 
usunąć z konstytucji punktu, któ 
ry stwierdza, że zawarte w niej 
tzw. wytyczne polityki państwa są 
ważniejsze od praw podstawo­
wych. Punkt ten, wprowadzony w 
reku 1976 na wniosek ówczesnego 
rządu Indiry Gandhi, pozwala ogra 
niczać prawo do własności pry­
watnej i pewne inne prawa w 
s-zerszym interesie społecznym.

PAP

Praf. dr Alfons Klafkowskt 
omówił podstawowe akty pra­
wa międzynarodowego dotyczą 
ce kwestii zbrodni hitlerow­
skich, a następnie w szerokiej 
dyskusji przedstawiciele róż­
nych ośrodków (m. in. Głów­
nej Komisji BZH) przypom­
nieli ogrom przestępstw hitle­
rowców w naszym 'kraju, w 
tym także w Wielkopolsce (mó 
wił na ten temat doc. dr Ma­
rian Olszewski) oraz aktualne 
wobec tego problemu odniesie­
nia prokuratury i sądownictwa 
RFN. Wyrazem opinii uczeslni 
ków konferencji jest uchwalo­
na na sesji rezolucja, w której 
czytamy:

„Polska (...) nigdy nie zapomni 
zbrodni hitlerowskich dokonanych 
podczas ostatniej wojny. Ściganie 
sprawców zbrodni wojennych i 
zbrodni przeciwko ludzkości test 
również wolą wszystkich narodów 
świata miłujących pokój. Żaden 
akt prawny, a w szczególności ak­
ty ONZ dotyczące tych zagadnień, 
nie zawierają postanowień w spra­
wie przedawnienia zbrodni hitle­
rowskich. Nie można więc zgodzić 
się z przedawnieniem ścigania tych 
zbrodni z końcem 1979 r., jak to 
zamierza wewnętrzne ustawodaw­
stwo karne RFN. Z tych wzglę­
dów społeczeństwo Poznania i wo­
jewództwa poznańskiego. które 
padło ofiara tych zbrodni, zwraca 
się z apelem o uchylenie przedaw­
nienia ścigania zbrodni przeciwko 
ludzkości i. zbrodni wojennych. 
Dalsze ich ścieranie może stanowić 
jodyną gwarancie, że zbrodnie te 
się nie powtórzą”. (kos)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś W 
Wielkopolsce: zaehmutrzeinie ma’e 
i umiarkowane.

Temperatura mtatmalna od 
nus 10 do minus 12 stopni. _ nnak" 
symalna od minus 3 do minus ’ 
stopni. Wiatry słabe, zmienne.

Wczoraj o godz. 19 zanotowa­
no następujące temperatury. 
w Kaliszu minus 9 stopni, w 
ninie minus 9 stopni, w Leszn*  
minus 6 stopni, w pile minus ■ 
stopni, w Poznaniu minus 7 stoP 
ni; ciśnienie 766,3 mm.
"3 a e a a ss s® a

Dzisiejszy serwis feilortrocyjny 
opracował Wojciech Nentvdg
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Statystyka 
jest tylko narzędziem

DR- HAB- STANISŁAWEM KUŹMIŃSKIM
PREZESEM GŁÓWNEGO URZĘDU STATYSTYCZNEGO

Inicjatywa Urzędu Wojewódzkiego, WRZZ, 
redakcji Polskiego Radia i Telewizji w Poznaniu 
i „Głosu Wielkopolskiego*1

Jedziemy na wczasy
Panie prezesie, jakiś 

ezas temu w telewizji powie- 
dział pan, że odbywający się 
akurat Narodowy Spis Pow­
szechny stworzy prawdziwą 
skarbnicę wiedzy o nas — o 
judziach mieszkających w tym 
kraju...

— Bo to prawda...
— Otóż mnie nurtuje pewna 

wątpliwość: mianowicie 
czy ten obraz, który uzyska­
my dzięki spisowi, a szerzej 

jaki uzyskujemy dzięki sta 
tystyce — jest obrazem praw 
dziwym? Czy wielkie liczby 
nie wypaczają go, nie przęsła 
niają autentycznych rysów i 
problemów żywych, konkret­
nych ludzi?

— Myślę że nie, i zaraz po­
staram się wyjaśnić dlaczego. 
Otóż za pośrednictwem rach­
mistrzów spisowych otrzymu­
jemy 35 milionów indywidual 
nych wizerunków mieszkań­
ców Polski. Są to obrazy cy­
frowe, ale za tymi cyframi 
kryją się przecież prawdziwi 
ludzie. Chodzi jednak o to, 
że tak ogromną ma* indywi­
dualnych obrazów ruo sposób 
operować, że trzeba stworzyć 
ich syntezę. I tak dochodzimy 
do drugiego etapu, etapu, w 
którym przetwarzając te indy­
widualne obrazy sporządzamy 
portret całego społeczeństwa. 
Jest to portret zbiorowy i za­
kodowany w postaci cyfr, ale 
nie można powiedzieć, iż ten. 
portret nie oddaje stanu fak­
tycznego!

— Słowem, taki statystycz­
ny portret uważa pan za rze­
czywisty?

— Tak, jest to portret rze­
czywisty, a wątpliwość, która 
pana nurtuje, wynika — jak 
mi się wydaje — z pewnego 
nieporozumienia. Polega ono 
na tym, że posługując się sta­
tystyką zbyt często nadużywa 
my liczb przeciętnych. Tymcza 
sem o ile obraz statystyczny 
jest uogólnioną prawdą o spo­
łeczeństwie, to jednocześnie H 
czba przeciętna stanowi ab­
strakcję, dotyczącą wszyst­
kich, czyli nikogo konkretne­
go. Jest taki statystyczny, dow 
cip o gęsi, którą zjadła jedna 
osoba siedząca w towarzystwie 
drugiej. Operując średnią o- 
każe się, że każda z 2 osób 
zjadła pół gęsi, a tak prze­
cież nie było.

— A zatem stado gęsi może 
nas zawieść w rejony wielkiej 
abstrakcji?

— Owszem, niekiedy tak.

Ale średnia statystyczna jest 
jednak niezbędna jako wskaź 
nik syntetyczny. Błędem jest 
nadużywanie tego wskaźnika, 
co na ogół dowodzi niezrozu­
mienia istoty i roli statystyki. 
Otóż statystyka jest 
technologią, jest n a r z ę 
d z i e m służącym czemuś, ale 
nie zamiast czegoś! Do dogłęb 
nego i prawdziwego zbadania 
na przykład problemu alkoho 
lizmu nie wystarczy operowa 
nie statystyką sporządzoną 
przez GUS. Tymi liczbami 
powinno posłużyć się w swych 
rzeczowych dociekaniach wie 
le innych nauk. Krótko mó­
wiąc, statystyka jest bardzo 
ważną, ale nie jedyną prze­
słanką racjonalnej działalno­
ści, trafnych decyzji i real­
nych zamierzeń.

— Pod warunkiem, że zesta 
wy statystyczne sporządzane 
są na podstawie prawdziwych 
informacji, napływających do 
GUS. Tu chyba dość często 
powstaje błąd...

— Nie przesadzajmy^ Nie­
bezpieczeństwo powstania błę 
du na skutek rozbieżności mię 
dzy stanem faktycznym a wy 
kazanym przez sprawozdanie 
nadesłane do GUS istnieje, 
ale staramy się je minimalizo 
wać. Prowadzimy badania re 
prezentacyjne, zatrudniamy 
rzeczoznawców, porównujemy 
różne sprawozdania, a także 
dokonujemy najzwyklejszych 
kontroli — około 30 000 ro­
cznie. W sumie robimy bar­
dzo wiele, Dy nie tworzyć sta 
tystyk w oparciu o błędne da 
ne.

— A czy dużo takich błę­
dów GUS wykrywa?

— W 1977 roku stwierdzi­
liśmy, że około 11 procent wszy 
skich sprawozdań zawierało 
błąd, choć niekoniecznie był 
on następstwem złej woli. O- 
czywiście, nie mogę powie­
dzieć, że wykrywamy wszyst­
kie pomyłki, ale z pewnością 
większość. Myślę, że te nieli­
czne nie wykryte nie mają 
wpływu na wiarygodność sta­
tystyki; są marginesem.

— Przykład z życia. Wia­
domo, że w końcu roku „na 
siłę” kwalifikuje się wiele do 
mów jako „przekazane do u- 
żytku”, ale faktycznie nie wy 
kończone. Powstaje zatem sy 
tuacja, w której obraz staty­
styczny nie oddaje wiernie rze 
czywistości, a rozbieżność ta 
jest bardzo dotkliwa społecz­
nie, po prostu ludzi drażni. I 

pytanie: „czy tępieniem tego 
rodzaju fałszu statystycznego 
GUS jest w ogóle zaintereso­
wany?

— Jeśli pan myśli, że GUS 
obchodzą tylko liczby, a kon­
tekst społeczno - gospodarczy 
jest mu obojętny — popełnia 
pan błąd. Statystyka nie mo­
że też abstrahować od zdrowe 
go rozsądku, a wiadomo, że 
mieszkanie jest wtedy napraw 
dę oddane do użytku, gdy na 
daje się faktycznie do żarnie 
szkanią. Takie i podobne wy­
biegi z całą stanowczością tę 
pimy i chronimy nasze zesta­
wienia przed ich następstwa­
mi. W ubiegłym roku wykry­
liśmy ich sporo i posypały 
się surowe kary z sądowymi 
włącznie. W tym roku było 
znacznie lepiej, a to, co umknę 
ło naszej uwadze, zapewne 
wykryjemy.

— A propos mieszkań, czy 
naprawdę musimy przeprowa 
dzać tak wielką i skompliko­
waną operację, jak Spis Po­
wszechny, by zorientować się 
jaka jest sytuacja mieszkanio 
wa w Polsce? Czy jej dokład 
ne rozeznanie nie było pod­
stawową przesłanką uchwało 
nego przez VI Zjazd partii 
programu mieszkaniowego?

— Mamy ogólny obraz sy­
tuacji mieszkaniowej, ale od 
tego obrazu ogólnego do obra 
zów szczegółowych w całym 
szeregu różnych uwikłań — 
droga bardzo daleka. A chce- 
my i musimy znać relacje mię 
dzy warunkami mieszkanio­
wymi ludności w konkretnych 
miejscowościach i regionach, 
miejscem pracy, miejscem za 
mieszkania, rokiem zasiedle­
nia i wybudowania domu, je 
go wyposażeniem. Dotyczy to 
nie tylko mieszkań, ale wszy­
stkich innych tematów spiso­
wych, na przykład rodziny. 
Wiemy ogólnie ilu ludzi w 
wieku produkcyjnym nie pra 
cuje, ale ważne jest, by do­
kładnie wiedzieć — dlaczego; 
czy z racji opieki nad dziec­
kiem, czy z powodu choroby, 
czy z braku odpowiedniego 
miejsca pracy w danej miej­
scowości i tak dalej.

— Zbierzemy te informacje, 
ale wielkim kosztem—

— Wysokość kosztów jest 
sprawą względną. Cała ope­
racja jest ze wszystkich stron 
tak przygotowana, by koszty 
były jak najmniejsze i w su

Dokończenie na str. 4

Czy łatwo Otrzymać s-kie 
rowanie na wczasy? 
Odpowiedź zależy od 

tego, w jakim przedsiębior­
stwie zada się t<> pvtanie. 
Pracownicy Zakładów Prze­
mysłu Gumowego „Stomil” 
w Środzie Wielkopolskiej 
czy Zakładów Nawozów Fo­
sforowych w Luboniu twier 
dzą, że ich własne ośrodki 
wypoczynkowe dają każde­
mu możliwość spędzenia co 
roku urlopu na wczasach. 
Gdzie indziej trudniej o 
pełne zaspokojenie tych po­
trzeb, a są i takie przed­
siębiorstwa, jak Fabryka 
Obrabiarek Specjalnych „Po 
nar” i Zakłady Przemysłu 
Cukrowniczego ,-Goplana”, 
w których skierowanie do- 
staje się co drugi lub trze­
ci rok.

Te dysproporcje w jakiś 
sposób Powinny być wyrów 
nywanc, a pomóc tu może 
właściwy sposób wykorzy­
stywania ośrodków już ist­
niejących. Jeśli bowiem 
przyjrzymy im się baczniej, 
zobaczymy, że nie wszyst­
kie i nie zawsze są zapeł­
nione do ostatniego miejsca. 
Różne bywają tego Przyczy­
ny: większa liczba miejsc 
niż kandydatów, rezygnacja 
z wyjazdu w ostatniej chwi­
li, a bywa i tak, że Pracow­
nik nie ma ochoty na spę­
dzenie urlopu w ośrodku, w 
którym był już parokrot­
nie.

Gdyby zaś istniały jakieś 
możliwości informowania się 
zakładów, z których jedne 
w swoich ośrodkach mają 
wolne miejsca- a drugie nie 
mogą wszystkim swoim ora 
cownikom zagwarantować 
wczasów, sytuacja mogłaby 
się zmienić. I właśnie takie 
możliwości stwarza „Bank 
informacji”, organizowany 
wspólnie przez Urząd Wo-

3ank informacji

jewódzki i Wojewódzką Ra­
dę Związków Zawodowych 
w Poznaniu, poznańską re­
dakcję Polskiego Radia i 
Telewizji oraz „Głos Wiel­
kopolski”. „Bank” czynny 
jest od 1 grudnia. Swoje 
oferty wolnych miejsc służ­
by socjalne zakładów pra­
cy w województwie poznań­
skim mogą składać tele­
fonicznie pod numerem 
696-525 (jest to numer te­
lefonu Wydziału Zatrud­
nienia i Spraw Socjal­
nych Urzędu Wojewódzkie­
go w Poznaniu) lub 544-65 
(Wydział Socjalno-Bytowy 
WRZZ w Poznaniu). Tam 
również służby socjalne 

tych fabryk i instytucji- k+ó 
re nie dysponują odpowied­
nią bazą wczasową, mogą 
dowiadywać śię, który za­
kład zgłosił propozycje udo­
stępnienia skierowań do 
własnych ośrodków. „Bank” 
umożliwi także ich wymia­
nę.

A jest ich sPoro, nie tylko 
latem. 227 ośrodków wcza­
sowych zakładów Pracy wo 
jewództwa poznańskiego dy­
sponuje prawie 2 500 mie j­
scami, które można wyko­
rzystywać przez cały rok.

Czasami zaś jeden zakład 
nie jest w stanie urucho­
mić swojego wczasowiska 
poza letnim sezonem, bo nie 
ma aż tak wielu chętnych 
ma wyjazdy zimowe. Ale 
gdyby znalazł się partner, 
okazałoby się to możliwe. 
Można by organizować wcza 
sy zimowe wymieniając się 
ośrodkami.

Niektóre z nich. nieatrak­
cyjne dla tych, którzy ba­
wili tam parokrotnie, mogą 
mieć wiele uroku dla in­
nych, którzy w nim jeszcze 
nie wypoczywali. Nasza 
inicjatywa służyć będzie 
również organizowaniu zi­
mowisk dla dzieci w czasie 
ferii.

A więc — „Bank” podej­
muje działanie. „Głos 
Wielkopolski” — w miarę 
napływu ofert — będzie jc 
Prezentował na swoich ła­
mach. (sf)

Zalety drewna jako budulca od­
krył człowiek w czasach pre­
historycznych, a chociaż w mia­

rę cywilizacji i postępu naukowo- 
technicznego wynaleziono wiele ma- 
tariałów zastępczych — drewno po­
wstało tym najcenniejszym, natu­
ralnym surowcem, bez którego gos­
podarka obejść się nie może. Nic nie 
easiąpi go w produkcji papieru i ce­
lulozy, w przemyśle meblarskim; z 
Pochodnych drewna, jak żywica czy. 
kora, korzysta przemysł chemiczny, 
garbarski', farmaceutyczny. Niełatwo 
także ludziom zrezygnować w okre­
sie gwiazdkowo-noworocznym z ży- 
wego drzewka na rzecz najpiękniej­
szej sztucznej choinki.

Rosnące w ciągu wieków zapotrze­
bowanie na drewno, spowodowało 
znaczne przetrzebienie lasów. Nim 
się człowiek opamiętał, że podaży 
‘eRo naturalnego surowca nie można 
większyć metodami przemysłowymi, 
ta las rośnie wolniej niż jedno po­
kolenie — z nieprzebytych niegdyś 
łuszcz i borów. Polska przedwrześ- 
niowa była zalesiona zaledwie na 21 
docent swej1 powierzchni. Dalszego 
Pustoszenia dokonał okupant.

Dopiero w nowych warunkach spo 
Ocznych zaczęto planować powięk- 
szenie obszarów leśnych nie tylko ze 
Wz?lędu na potrzeby surowcowe, ale 
także dla pozaprodukcyjnej funkcji 
‘3są. I chociaż w ciągu ponad 30 po- 
'vPennych lat obszar zalesień wzrósł 
" okoł0 7 procent, możliwości pozy­
wania drewna są nadal niewystar­
czające. Młode drzewostany w wieku 
•" lat stanowią prawie połowę po­
wierzchni zalesionej, 80-letnie — oko 

10 procent. Drzewostanów powy- 
Z£j 100 lat, a więc takich, które uzy­

skały pełną dojrzałość techniczną, 
jest jeszcze mniej.

Jak zatem godzić nieuchronny roz- 
wój urbanizacji i przemysłu z pozy­
skiwaniem nowych terenów leśnych, 
jeżeli brak realnych możliwości ich 
powiększenia? Ziemi nie mamy w 
nadmiarze a i tak pod zabudowę ? 
drogi co roku ubywa w skali kraju 
2500 hektarów gruntów—

Taka sytuacja zmutsza do ochrony 
istniejących zasobów. Muszą one w 

Zielona „fabryka"

Las, jakiego nam potrzeba

tematem ogólnopolskiej sesji nauko­
wej, która zorganizowana była przez 
Polskie Towarzystwo Leśne w Po­
znaniu i poświęcona kierunkom gos­
podarowania w lasach niskoproduk- 
cyj nych.

Niewielkite przyrosty drzew, a co 
za tym idzie — niedostateczne pozy­
skanie drewna, wynikają z warun­
ków siedliskowych Puszczy Notec­
kiej. Najuboższe obszary wydm pia­
szczystych w środkowej części pusz­

czy stanowią ok. 20 procent po­
wierzchni. Analiza i tych gleb wyka­
zuje znaczny niedobór podstawo­
wych składników pokarmowych, ta­
kich jak azot, fosfor i potas a także 
magnez wapnia. Szczególnie słabe 
drzewostany znajdują się od strony 
południowo-wschodniej, gdzie jest 
duże nasłonecznienie. Wiatry rozwie­
wają piaszczyste wydmy, odkrywa­
jąc system korzeniowy, młode siew­
ki wysychają. Poziom wód grunto­
wych znajduje się poza zasięgiem 
korzeni drzew, a opady kształtują 
się poniżej przeciętnej.

Warunki' te spowodowały, że ponad 
92 procent puszczy stanowi sosna. 
Ponadto czynnikiem niekorzystnym 
dla produkcyjności laisu jest ten sam 
wiek drzewostanu. Posadzony on zo­
stał przed pół wiekiem po inwazji 

strzygoni choinówki, które zniszczy­
ły ogromne obszary starej puszczy. 

Ten wielki', bo liczący prawie 
135 000 hektarów kompleks leśny, 
wymaga specjalnego zainteresowa­
nia — by mógł w większym stopniu 
spełniać wymogi produkcji leśnej. 
Obecnie około połowa lasów Pusz­
czy Noteckiej wykazuje zahamowa­
nie przyrostów. Osłabione drzewo­
stany trzeba więc odnawiać. Upra­
wom młodników duże szkody wy­

rządza zwierzyna płowa; niedosta­
teczna jest też pielęgnacja lasu me­
todą przecinki, bowiem brak do tego 
pracowników. A to zresztą ciągły 
kłopot dla administracji lasów, ma­
szyny są oczywiście niezbędne, ale 
.wszystkiego nie załatwią.

W sukurs poprawie gospodarki 
leśnej przyszło rozporządzenie Rady 
Ministrów: Puszcza Notecka uznana 
została za rejon intensywnej gospo­
darki. Okręgowy Zarząd Lasów Pań­
stwowych w Poznaniu podjął m. in. 
decyzję w sprawie zbudowania w 
puszczy małej retencji wód powierz­
chniowych. Przystąpiono także do 
różnicowania klas wiekowych drze­
wostanów, do intensyfikacji cięć pie­
lęgnacyjnych, wprowadzania nowych 
■technologii pozyskania drewna itp. 
Realizacja tych zadań nie jest łatwa. 

tym bardziej, że puszcza ma trzech 
gospodarzy. Ostatntb bowiem jej 
obszar podzielono między OZLP w 
Poznaniu, Pile i Szczecinie. Okręg 
poznański administruje największą 
częścią puszczy: 120 000 hektarów, 
niemniej konieczna jest koordyna­
cja działań wszystkich gospodarzy.

Na wspomnianej sesji naukowej 
zgodnie stwierdzano, iż produkcyj­
ność siedlisk leśnych i drzewostanów 
kształtuje się poniżej potencjalnych 
możliwości Puszczy Noteckiej. Jest 
ona i będzie w przyszłości główną 
bazą surowcową dla zakładów poło­
żonych na terenie puszczy, przede 
wszystkim zaś dla Zakładów Płyt 
Pilśniowych w Czarnkowie. Stwier­
dzono też, iż dzięki nowym metodom, 
wzrost i rozwój upraw jest o co naj- 
mmej 40 procent intensywniejszy w 
porównaniu ze stosowaniem starych 
sposobów.

Wobec rosnącego i wszechstronne^ 
go znaczenia lasów, przed gospoda­
rzami puszczy stoją zadania, związa­
ne z turystycznym i rekreacyjnym 
zagospodarowaniem lasów oraz przy­
stosowaniem ich do pełnienia funk- 
cji ochronnych naturalnego środowi­
ska człowieka. Sprawą szczególnej 
wagi jest budowa i rozbudowa osie­
dl; robotniczych oraz sieci umocnio­
nych dróg wywozowych.

Wvkonanie wszystkich zadań, wy­
nikających z bieżących i przyszłych 
potrzeb gospodarczo - społecznych, 
wymaga ogromnego nakładu sił i 
środków;- jest procesem trudnym i 
długotrwałym. Bę> las nie rośnie sam, 
a w każdym razie taki,, jakiego nam 
potrzeba.

ZOFIA DOHNKE

większym stopniu oddziaływać na 
kształtowanie środowiska przyrodni 
czego, na klimat,, gospodarkę wodną; 
sprzyjać rozwojowi wypoczynku; da­
wać większą produkcję surowca dla 
przemysłu. Podobnie jak w’ rolni­
ctwie. gdzie przez wprowadzanie no­
wych odmian roślin uprawnych, me­
chanizację prac polowych. nawożenie, 
ochronę przed szkodnikami i choro­
bami itp. zwiększa się wysokość 
plonów, tak też można doprowadzić 
do intensyfikacji produkcji leśnej, 
ponieważ i w tej dziedzinie gospo­
darki odkrywa się rezerwy.

Tuszcza Notecka, leżąca w widłach 
rzek Warty i Noteci, jest drugim co 
do wielkości kompleksem leśnym, ale 
także ma największą powierzchnię 
drzewostanów niskoprodukcyjnych. 
Problemy tej puszczy były głównym
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Coraz sprawniej załatwiane si 
sprawy emerytalne i rentowe

Wypłaty świadczeń emery­
talnych i rentowych stanowią 
jedną z najszybciej rosnących 
pozycji w wydatkach państwa. 
W tym roku przekroczą 100 
mld zł. O tym wzroście decy­
duje stałe podnoszenie pozio­
mu emerytur i rent, rozszerza 

nie kręgu uprawnionych do tych 
świadczeń, a także wzrost lud­
ności w wieku poprodukcyj­
nym. Oddziały ZTJS notują co­
raz większy napływ wniosków 
o przyznanie emerytur i rent; 
w bieżącym roku — ponad 
500 000. Sposób załatwiania 
tych spraw wywołuje zawsze 
szczególnie silny rezonans spo 
łeczny. Stąd nieustanny nad­
zór instancji związków zawodo 
wych nad działalnością orga­
nów ubezpieczeniowych.

Jak wynika z ostatniego roz

Po makabrycznym 
odkryciu w Chile
Wydobyto zwłoki
4 osób z kopalni
W niezwykły sposób przedostała 

się do wiadomości opinii publicz­
nej w Chile makabryczna tajem­
nica opuszczonej kopalni wapnia 
w miejscowości Talagante, odda­
lonej o 30 km od stolicy kraju. 
Zgromadzone tutaj zwłoki ludzkie 
odkryła przypadkiem pewna kobie­
ta, która poinformowała o tym 
miejscowego księdza.

Zdołano już wydobyć zwłoki 
pierwszych 4 osób, które przejął 
do zbadania okoliczności śmierci 
Instytut Medycyny Sądowej w San­
tiago. Nie wiadomo jeszcze do­
kładnie ile zwłok kryje opuszczo­
na kopalnia, ale na pewno nie 
jest ich mniej, niż kilkadziesiąt.

PAP

Cukier z wielkopolskich pól

Przodują cukrownie 
w Gosławicach i Środzie

Pomyślnie przebiega kam­
pania cukrownicza w Wielko- 
polsce. Dobrze i rytmicznie prą 
eują fabryki zarówno Przed­
siębiorstwa „Cukrownie Lesz­
czyńskie” jak ii „Cukrownie 
Wielkopolskie”, które obejmu­
je _ zasięgiem działania woje­
wództwa: kaliskie, konińskie, 
.poznańskie, pilskie, a także 
.częściowo sdteradzkńe i wrocła­
wskie.

Bieżąco są wykonywalne 
dzienne normy przerobu bura­
ków cukrowych, nie ma opóź­

_ Nakładem Wydaw- 
Ł ^^nictw Naukowo-Technicz 

/ / nycb ukazały się: Hen- 
I / / Tyk Karolczttk — ..Ra-
Łz w ' cjonalna gospodarka wę­

glem energetycznym”. 
Dla pracowników służb eksploata­
cyjnych elektrowni, elektrociep­
łowni, kotłowni, oraz projektan­
tów, ekonomistów i pracowników 
dozoru eksploatacji urządzeń. S 
307. zł 55.

Ryszard Szczerski — „Lokaliza­
cja zwarć w napowietrznych Ii 
niach elektro-enereetycznych wy­
sokiego nanięcia”. Dla’ inżynierów 
projektantów także studentów. S. 
240, zł 35. 

poznania CRZZ, sprawy eme­
rytalne i rentowe rozpatrywa 
ne są coraz .sprawniej. Szacuje 
się, że tego roku będzie za­
łatwionych 96,2 procent wnio­
sków zgłoszonych w tym okre­
sie. Równocześnie skraca się 
przeciętny okres • załatwiania 
jednego wniosku: obecnie wy­
nosi on około 2 tygodni, pod­
czas gdy jeszcze w 1975 r. 
trzeba było na to około 25 dni.

Na średnią krajową składa­
ją się rozmaite sytuacje. Nie­
które oddziały ZUS załatwiają 
te sprawy w sposób opieszały.

W I półroczu bieżącego roku 
w oddziale ZUS w Ciechano­
wie załatwienie wniosku eme­
rytalnego pochłaniało średnio 
50 dni, w Biłgoraju — 40 dni, 
w Przeworsku i Opolu 35 dni.

W Europie zachodniej

Przygotowania 
do amerykańskich 

manewrów
Już w pierwszych tygodniach 

nowego roku około 14 000 żołnierzy 
amerykańskich zostanie przetrans­
portowanych z USA do Europy 
zachodniej. Wezmą oni udział w 
manewrach „Reforger 79” — nierw 
szych manewrach zimowych na 
tak wielka skale w Europie zachód 
niej od roku 1973.

Manewry „Reforger 79” nastąpią 
zaledwie w kilka miesięcy po wiel 
kich manewrach jesiennych NATO 
pod kryptonimem ..Aautumn For- 
ge”, w czasie których przetrans­
portowano do Europy zachodniej 
kilkanaście tysięcy żołnierzy ame­
rykańskich. fPAP)

nień w stosunku do zawożone­
go harmonogramu kampanii 
przetwórczej. Zgodnie z pla­
nem powinna zakończyć się 
ona w połowie stycznia. Nip. 8 
fabryk Przedsiębiorstwa „Cu­
krownie Wielkopolskie” prze­
robiło do wtorku włącznie 70 
procent przyjętego surowca 
Do najlepiej pracujących w 
Wielkopolsce i kraju fabryk 
należą cukrownie: w Gosła­
wicach w Konińskiem i w 
Środzie w Poznańskiem.

(emp)

Rząd Brazylii 
sprzeda Amazonię

Rząd brazylijski zamierza pod­
pisać kontrakty z firmami zagra­
nicznymi na sprzedaż 20 procent 
terytorium selwy amazońskiej, by 
w ten sposób uzyskać środki na 
pokrycie długów w wysokości 40 
miliardów dolarów.

Pochodząca z kół zbliżonych do 
Brazylijskiego Instytutu Rozwoju 
Leśnictwa (IBDF) wiadomość wy­
wołała żywą i nader krytyczną re­
akcję w kręgach politycznych oraz 
ze strony instytucji publicznych 
1 prywatnych zajmujących się pro­
blemami ochrony środowiska na­
turalnego. (PAP) 

Spore zaległości notuje się też 
w stolicy. Stąd inicjatywa 
warszawskiej WRZZ, by 3 
największe zakłady (FSO, Huta 
Warszawa i „Ursus”) same 
obliczały świadczenia emery­
talne.

Zastrzeżenia budzi trafność 
niektórych decyzji ZUS. Stąd 
— odwołania dotyczące głów­
nie nieuznawania przez ZUS 
okresów zatrudnienia na pod­
stawie zeznań świadków, pomv 
łek w ustalaniu wysokości 
świadczeń, pomijania upraw­
nień do rozmaitych dodatków 
W minionym roku ponad 17 
procent ogółu skierowanych do 
rad nadzorczych ZUS odwo­
łań zostało rozpatrzonych na 
korzyść zainteresowanych.

PAP

Współpraca junty chilijskiej
z rasistami z RPA

Wdzięcznych partnerów 
współpracy znalazła faszysto­
wska junta chilijska w rasi­
stowskim reżimie Republiki Po 
łudniowej Afryki.

Równolegle z wymianą han 
dlową rozwijają się z roku na 
rok kontakty kół wojskowych 
obu krajęw. Na mocy tajnego 
porozumienia junta Pinocheta 
postawiła do dyspozycji rządu 
w Pretorii oddziały wojskowe, 
wyszkolone w zakresie zwal­
czania partyzantów.

Bursztynowa komnata odnaleziona?
Ilustrowany magazyn ham- 

burskiego tygodnika „Die Zeit” 
przynosi kolejne informacje 
na temat miejsca, w którym 
prawdopodobnie znajduje się 
zrabowana w czasie wojny 
przez hitlerowców w Związku 
Radzieckim słynna bursztyno­
wa komnata. W artykule po­
święconym rabunkowi^ dzieł 
sztuki, którego dokonali w 
czasie wojny hitlerowcy w oku 
powanych krajach Europy ma­
gazyn „Die Zeit” pisze o rolni 
ku Georgu Steinie, pochodzą­
cym z dawnych niemieckich

Statystyka jest tylko narzędziem
Dokończenie ze str. 3 

mie nie będą one aż tak zna 
czne. Ale pańskie pytanie 
można odwrócić i sformułować 
je tak: jakie byłyby koszty 
społeczne oparcia się na nie­
aktualnych czy nieprecyzyj­
nych danych w toku prac 
nad planami przyszłej deka­
dy? Wszystkie, cywilizowane 
kraje co 10 lat decydują się 
wydać pieniądze na spis pow 
szechny. Gdyby była to ope­
racja nie przynosząca wymier 
nych korzyści — wątpię czy 
by ją przeprowadzano. Ze sta 
tystyk korzystają dziś bez ma 
ła wszyscy, a zwłaszcza decy­
denci.

— Czy aby zawsze?
— Przeważnie. Jeśli jednak 

jako prezes GUS otrzymuję 
świadectwo, że jakieś stwo­
rzone przez nas dane staty­
styczne nie zostają wykorzy­
stane — zadaję sobie pytanie: 
czy przypadkiem nie stworzy 
łem zamiast cennej informa­
cji zwykłego informacyjnego 
szumu? Jeśli z całą rzeczowoś 
cią i uczciwością odpowiem 
sobie przecząco — wówczas 
wiem, że wkraczam w sferę 
rozważań o mechanizmach 
decyzyjnych, a to jest całkiem 
inna sprawa... Jedno jest w 
każdym razie pewne: nikt w 
Polsce nie może powiedzieć, 
że podjął złą decyzję, bo albo 
brakowało mu danych statysty 
cznych, albo też nie były one 
prawdziwe. Nasza ogólnodo­
stępna i tworzona na specjał 
ne zlecenia „produkcja” jest 
wielka, niemniej jednak cią­
gle musimy tworzyć nowe i 
coraz głębiej sięgające ro­
dzaje informacji. Na przykład 
Departament Statystyki Prze­
mysłu daje dziś 4-krotnie wię. 
cej danych niż jeszcze 5 lat 
temu, mimo postępującej lik­
widacji wielu sprawozdań.

Nieodpowiedzialność 
przyczyną dymisji 

oficerów USA
Niefortunnie dla dowództwa 

ochrony bazy amerykańskiego 
lotnictwa strategicznego w 
Offutt w stanie Nebraska za­
kończyła się inspekcja, której 
udało się wejść na teren bazv 
bez zwrócenia uwagi uzbrojo­
nych strażników. W bazie tej 
stacjonują wojskowe samolo­
ty rozpoznawcze oraz samolot 
prezydenta USA, przeznaczo­
ny do użycia na wypadek kon 
fliktu nuklearnego. Startują 
stąd od roi£U 1961 samoloty u- 
trzymujące się w powietrzu 
przez okrągłą dobę. Na ich po­
kładzie znajduje się stale ge­
nerał lotnictwa strategicznego 
oraz -przedstawiciel sztabu ge­
neralnego.

Jak pisze dziennik „Omaha 
World Herald”, w wyniku in­
spekcji odwołano ze stanowisk 
wielu oficerów z dowódcą 
ochrony bazy na czele. <PAP)

We współpracy obu reżimów 
stratedzy zimnej wojny widzą 
zalążek nowego paktu wojsko 
wego, który mógłby zasilić In­
ne jeszcze prawicowe reżimy 
dyktatorskie Ameryki Łaciń­
skiej. Przyjąłby on nazwę Or- 
g aniz acj i P aktu Pol u dn iow o- 
atlantyckiego (SATO) i’ zająłby 
się zwalczaniem ruchów nar o- g 
dowowyzwoleńczych w połud-1 
nicwych rejonach A,fryki i

Ameryki Łacińskiej. (PAP)

Prus Wsichodnich, który zajął 
się poszukiwaniem miejsca u- 
krycia zrabowanej komnaty. 
Po 12 latach detektywistycz­
nej pracy Stein twierdzi, że 
komnata znajduje się na głę­
bokości 66 metrów w jednej 
ze sztolni dawnej kopalni soli 
Volpriehausen koło Uslar. Zda 
niem Steina kopalnia ta na po 
czątku 1944 .roku została za­
rekwirowana przez rząd hitle­
rowski dla magazynowania zra 
bowanych w okupowanej Eu­
ropie dzieł sztuki. Zmagazyno 
wano tam 24 wagony dzieł.

PAP

Modernizujemy naszą działal­
ność tak, by sięgać tylko po 
informacje naprawdę ważne 
i potrzebne.

— Po cóż w takim razie 
w formularzu spisowym jest 
pytanie dotyczące zgodności 
pracy z wyuczonym zawodem? 
Przecież skala tego zjawis­
ka jest dobrze znana?

— Skala — tak — ale ga­
ma uwarunkowań — nie. Tym 
czasem w celu niezbędnej ra­
cjonalizacji zatrudnienia mu­
simy posiadać bardzo szcze­
gółowy obraz tego zjawiska.

— W takim razie brakuje 
tu wyraźnie pytania „dlacze­
go”.

— Takiego pytania być nie 
może, bo wariantów odpowie 
dzi jest bez liku, a każdy z 
nich — subiektywny. v

— Myślę, że w takiej akurat 
sprawie obraz stworzony su­
biektywną kreską jest obra­
zem obiektywnym. W końcu 
w przyczynach odchodzenia od 
wyuczonego zawodu tkwi sed 
no zjawiska.

— W dużym stopniu ma 
pan rację, ale — jak powie­
działem — statystyka nie wy 
ręczą innych nauk, a jest dla 
nich narzędziem. Przyczyn po 
winni dociekać socjologowie. 
A poza tym suma pytań w 
kwestionariuszu spisowym jest 
naturalnym kompromisem mię 
dzy ogromnymi potrzebami a 
dyktowanymi przez rozsądek 
możliwościami. Zrezygnowa­
liśmy z wielu bardzo cieka­
wych pytań, bo każde mnoży 
koszty. Skoro zaś chcemy, by 
statystyką służyła dobrej, ra­
cjonalnej gospodarce — sami 
zobowiązani jesteśmy do po- 
czynań racjonalnych, do gos­
podarności.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał
TOMASZ JEZIORAŃSKI

Wrocławski Śląsk
wyeliminowany

Dokończenie ze str. 1 
dzów 30 000. Zespoły wystąpi­
ły w następujących składach;

Śląsk: Kalinowski — Sobie- 
siak, Kowalczyk, Żmuda, Karpiń­
ski — Faber, Pawłowski, Olesiak 
— Trzonkowski (od 69 min. Nocko), 
Kwiatkowski, Sybis.

Borussia: Kneib — Schaefer, 
W ohlers, Schaeffer, Ringels, Niel­
sen, Kulik, Lienen, DeFHaye, Si- 
mensen, Bruns.

W pierwszej części meczu, 
zwłaszcza w jej początku, pił­
karze wrocławscy grając nie­
co zbyt wolno, mieli duże kło­
poty ze sforsowaniem obrony 
Eorussii. Goście zaś. korzystali 
z każdej okazji dogodnej do 
przeprowadzenia szybkiego 
kontrataku. Bardzo skuteczny 
był w tej fazie spotkania pres- 
sing stosowany przez graczy z 
RFN. Mimo to pierwsza bram­
kę zdobył Śląsk — kapitan dru 
żyny Pawłowski — nie zmar­
nował okazji jaką jest rzut 
karny.

Radość wśród kibiców Śląska 
trwała jednak niewiele dłużej 
niż 10 minut'. Po rzucie roż­
nym, głową wyrównał Simon- 
sen. Po utracie tej bramki, 
kiedy szanse obu drużyn na 
awans w rozgrywkach wyrów

MŚ piłkarek ręcznych

Porażka Polski z NRD
Po dniu odpoczynku, piłkar- 

kl ręczne uczestniczące w Vlf 
mistrzostwach świata rozegra­
ły kolejne mecze w Bratysła 
wie.

W meczu puli finałowej (o 
miejsca 1 — 6) Polki przegra­
ły z broniącymi tytułu mi­
strzowskiego piłkarkami NRD 
10:25 (4:11). Bramki dla Polski 
zdobyły: Urszula Żurawska 3 
(wszystkie z karnego), Barba­
ra Krefft i Lucyna Galus — 
po 2 oraz Zofia Łowczyńska. 
Eugenia Rzążewska i Lidia

W. Fibak wygrał

z M. Riessenem
W Lucernie rozpoczął się po­

kazowy turniej tenisowy, w 
którym występuje także Woj­
ciech Fibak. W pierwszej grze 
Polak odniósł zwycięstwo nad 
Amerykaninem Marty Róesse- 
,nem 6:2, 7:6.

Deblowy partner Ffbaka, 
Holender Tom Okker zwycię­
żył Hiszpana Jose Higuerasa 
7:6, 6:4, a Rumun Uje Nastase 
wygrał ze Szwajcarem Hunt- 
hardtem 6:3, 6:4.

PAP

Finały piłkarskich ME
w czterech włoskich miastach

1
Komitet organizacyjny pił­

karskich mistrzostw Europy — 
1980 postanowił, że pojedynki 
finałowej ósemki drużyn (prze 
łom maja i czerwca 1980) roze­
grane zostaną w czterech wło­
skich miastach: Rzymie, Me­
diolanie, Neapolu i Turynie. 
Rezerwę stanowią: Florencja i 
Genua.

Polscy biathloniści
wystartują w Szwajcarii

Reprezentacja Polski biat- 
hlonistów udała się na pier­
wsze w tym sezonie międzyna 
rodowe zawody dO' Szwajcarii, 
gdzie w dniach 9—10 grudnia 
startować będzie w miejscowo 
Ści Umerboden. Następna im­
preza czeka naszych biathlo- 
nistów 19—14 brh. we włoskiej 
mćiajscowości Predazzo. W 
skład retprezefnltacjh weszli za­
wodnicy: Leopold; Latawigc, 
Józef Michniak, Ryszard Po- 

• nikwia, Andrzej Rapacz, Jerzy

z Pucharu UEFA
nały się, piłkarze Śląska zde­
koncentrowali się i popełnili 
wiele, błędów. Fakt, że nie stra 
ciii kolejnej bramki zawdzię. 
czać mogą szczęściu i dobrej 
dyspozycji Żmudy.

Pocz^ek drugiej połowy na­
leżał do gości — Nielsen zdo­
był druga bramkę, po błędzie 
wrocławskich obrońców.

Dwie minuty później na 2:2 
wyrównał Pawłowski i od tej 
chwili wrocławianie znaczni® 
przyspieszyli grę. Z wielką 
jowością usiłowali przechylić 
szalę na swoja korzyść. Nieste­
ty. nie potrafili wykorzystać 
kilku doskonałych okazji do 
strzelenia gola.

Udało się to natomiast pil- 
karzowi Borussii Simonsenowi 
jeszcze dwukrotnie w końcu 
spotkania. Nie bez winy był w 
pierwszej z tych sytuacji Kali­
nowski.

Wygrywając we Wrocławiu 
Borussia Muenehengdlabach, 
po remisie 1:1 w pierwszym 
spotkaniu ze Śląskiem, zapew­
niła sobie awans do następnej 
rundy rozgrywek Pucharu 
UEFA. (rk) /

Siodlak — po 1. Ponadto w ra 
szym zesnole występowały: 
Gabriela Deda i Urszula Faj- 
ba — w bramce oraz Małgo­
rzata Trafalska, Zofia Pniak; 
Małgorzata Brewiak i Halina 
Rac.

Najwięcej bramek dla NR15 
zdobyły: Evelyn Matz — 9 i 
Waltraud Kretzschmar — 6.

W jedynym meczu finału 
(o miejsca 7 — 9} walczyły we 
wtorek zespoły RFN i Rumu­
nii. Zwyciężyły Rumunki 10:7 
(6:3). (PAP)

Szczypiorniści
Grunwaldu

w finale PP
Sukcesem zakończył sie wy­

jazd szczypiornistów poznań­
skiego Grunwaldu do Wrocła­
wia, gdzie uczestniczyli w roz 
grywkach półfinałowych Pu­
charu Polski. W najctiekaw-| 
szym meczu pokonali oni Śląsk 
Wrocław 37:26 (17:12). Zwycię 
żyli ponadto Polonię Łaziska 
<11 liga) 34:22 (14:12) oraz ule­
gli Stali Mielec 24:26 (14:16). 
Mimo porażki, wraz z tym 
zespołem awansowali pozna­
niacy do czwórki najlepszych 
drużyn tegorocznej edycji roz­
grywek pucharowych, (kar) 1

Miasta te dysponują wielki­
mi stadionami: Rzym — Stadło
Olimpico (90 000), Mediolan —* 
San Siro (85 000), Neapol — 
San Paolo (90 000) i Turyn —; 
Stadło Comunale <72 000).

Florencki Stadło Comunale' 
mieści 70 000 widzów, a stadion 
Luigii — Ferraris w''Genui — 
60 000. (PAP) I

Szyda, Stanisław Trebunia I 
Stanisław Tylka.

Czołówka biathlonistów stał 
towala przed wyjazdem za gra 
nóoę na zawodach w Zakopa­
nem. Był to bieg narciarski na 
dystansie 12 km z czterokrot­
nym strzelaniem, który odbył 
się w idealnych zimowych wa 
runkach w rejonie stadionu 
biathlcncwego na Kirach. Zwy 
ciężył w dobrym stylu Andrzej 
Rapacz, przed Stanisławę^ 
Tylką. (PAP) . <



nau
Piekar® potrzebny, ul
Kwiatowa 4. 75 308 ii

Syrenę 105, fabrycznie no 
wą — sprzedam. Pawlak, 
ul. Ułańska 4 m. 7, po 
godz. 19, tel. 653-09.

76213g

towarzyskich — 
Adela Szczurków 

poznań, al. Marcin- 
r\-sXiego 2^ Panter, 
jo* 76043g

•rudnię mechanika i la 
samochodowe- 

Warsztat Poznań, ul. 
^rolęck3 147 • 76441g
^era przyjmę od no- 
1 roku w Swarzędzu. 
*rrtv „Prasa”. Grun- 

19 dla 75084g.

do zakładu zegar- 
. strzowskiego orzylmę. 

JjLty prasa”. Grunwal- 
19 dla 75164g.

.„cinie blacharza samo- 
rŁ’ego. Wiadomość: 
^%ań. ul- Chwaliszewo 
'. m 7 no eodz. 18 
i 75202a
fuwcowa zatrudnię. Ofer 
v prasa”. Grunwaldzka 
J jja 75243g.

Komplet mebli z lat 30, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
76932g.

Sukę 14-miesięczną, doga 
arlekina, z rodowodem — 
sprzedam. Tel. 20-15-85, 
po godz. 17. 77344g
Nowy zagraniczny kożuch 
damski — sprzedam. Po- 
znań, Sarmacka 12a m 6 
godz. 16—20,77388g
Grę telewizyjną „Tele- 
set”, sprzedam. Nad Po- 
tokiem 25 m. 12. 76524gpr
Maszynę do pisania, nową, 
walizkową — sprzedam. 
Tel. 457-59, po szesnastej. 

■ 76840gpr
Kożuch damski.
523-28. Telefon

P« godz^l6. 75262g
Sprzedam siewniik zbożo­
wy zawieszany „Pozna­
niak” Tarnowo Podsó-ne 
Rokietnicka 17 koło Po-
znania 75075g

Syrenę 103 sprzedam.
Poznań, Żurawia 4.

76333g

Pilnie sprzedam Trabanta 
600. w dobrym stanie. 
Śrem, ul. Przemysłowa 3
m. 17. 1655p
Sprzedam Fiata 125, rocz 
nik 1976/77, mały przebieg. 
Kupię Fiata 126. Jankow­
ski. 63-332 Sośnica k. Ple
szewa, tel. 8. 1657p
Sprzedam Fiata 1500 rocz­
nik 1976. Czarnków, te! 
432 po godz. 16. 74S72g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z garażem i ogro 
dem 0,5 ha w Kole. Ofer 
ty tel. Koło 111-46.

73917g

Dnia 3 grudnia 1978 roku zmarl

mgr Kazimierz MIKOŁAJCZAK
wielki pedagog i wychowawca młodzieży.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego przyja­
ciela, drogiego kolegę i zacnego człowieka.

W głębokim smutku pogrążeni 
koleżanki i koledzy

Zespołu Szkół Chemicznych w Poznaniu.

76S43g

Unia 4 grudnia 1978 r. zmarł nagle długoletni 
stnnienny pracownik naszego Zakładu

EDMUND URBANIAK
Rodainde Zmarłego składamy wyraey serdecz­

nego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 grudnia br. 
o godz. 8.50 na cmentarzu janikowskim.

Dyrekcja, Rada Zakładowa oraz pracownicy 
Poznańskiego Zakładu Dezynfekcji, 

Dezynsekcji i Deratyzacji.
4675-K3

j. Dnia 4 grudnia 1678 r. zmarł nagle, prze- 
T żywszy lat 63 mój ukochany mąż, nasz tro­
skliwy ojciec, teść i dziadek

BRUNON JERZAK
mistrz szewski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­
dzinie Id.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul Logi 20 m. 1. 77354g

X Dnia 3 grudnia 1978 roku po długiej i cięż- 
T kiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
zmarł nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, brat, 
szwagier i wujek

JOACHIM KMIEĆ
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 grudnia 

o godz. 11,50 na cmentarzu na Janikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
żona z rodziną 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Małeckiego 31/32 m. 16. 77257g

W dniu 5 grudnia 1978 r. zakończył swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot, po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
mój ukochany mąż, najdroższy ojciec,
1 dziadek, przeżywszy lat 82

św., 
teść

ANTONI STĘPNIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o 

dżinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina

Os. Lecha 25 m. 5, dawniej Środa Wlkp.
77392g

4- Dnia 4 grudnia 1978 roku zmarła przeżywszy 
I lat 86, kochana ciocia, śp.

ŁUCJA WREMBEL
z domu Witkowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. e go­
dzinie 15.10 na cmentarzu janikowskim.

Bratanica z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Ul Graniczna 6 m. 18. 42O4-U3

f Dnia 4 grudnia 1978 roku zmarł, opatrzony 
' Sakramentami św., mój kochany mąż, ojciec, 
'eść i dziadek, przeżywszy lat 52, śp.

CZESŁAW KMIECIK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 

0 godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona 

żona z rodziną
W- Grochowska 46 m. 2.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
_ J 4201-U3

| Dnia 4 grudnia 1978 roku zmarła nasza ko- 
' chana mama, teściowa, babka i prababka, 
Ożywszy tat 80, śp.

KATARZYNA KACZMAREK
.Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o go- 

7.30 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

I 
lą^Perzycka 81. 4208-U3

Zamienię pół domu bliź­
niaczego, częściowo do 
wykończenia — przedmie­
ście Poznania — na willę 
jednorodzinną, bliżej cen 
trum. W rozliczeniu po­
siadam mieszkanie włas­
nościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
76933g.
Sprzedam pilnie willę je­
dnorodzinną, piętrową, wy 
łączoną, wszelkie wygody 
(telefon, gaz), blisko cen­
trum miasta oraz działkę 
2 tys. m1, z urządzeniami 
ogrodniczymi. Oglądać 
wyłącznie w niedzielę do 
godz. 15, Ostrów Wlkp., ul. 
Nowotki 117. Po kupnie 
całość wolna. 73196g

Domek bliźniaczy kom­
fortowy, dzielnica Grun­
wald, prawie wykończony 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
77366g.

różne

Układanie parkietu z la­
kierowaniem. Tyrakow- 
ski, Dzierżyńskiego 290 
m. 6. 76569g

W dnbu 3 grudnia 1978 roku zmarł

ADAM ANTONIEWICZ
były długoletni 1 zasłużony kierownik 

ZOD „Herbapol” w Strykowie, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Wyrazy głębokiego współczucia Zonie 1 Ro­
dzinie Zmarłego składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz pracownicy 

ZOD „Herbapol” w Strykowie.
78635g

tDnia 29 listopada 1976 r. zginęła śmiercią 
tragiczną nasza ukochana siostra, droga 
szwagiierka i ciocia, przeżywszy lat 58, śp.

IRENA GUMNA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. • go­

dzinie li na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul Chwaliszewo 87/17.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
4209-U3 «

tDnia 4 grudnia 1978 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ w 19 roku kapłaństwa 
i 63 roku życia

ks. ANTONI PAZOŁA

gorliwy w posłudze kapłańskiej, kapelan Sióstr 
Opieki Społecznej w Mirkowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie, w Poznaniu.

Kapłani Dekanatu Kępińskiego
77306g

+ Dnia 3 grudnia 1978 r. zmarł przeżywszy 
lat 77 mój kochany mąż, ojciec, teść i dzia­

dek, śp.

ANTONI BARTOSZEWICZ
emeryt MPK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone

żona i rodzina
Ul. Szamarzewskiego M m. 17. 4184-U3

tDnia 3 grudnia 1978 roku zmarła nasza ko­
chana mama, teściowa, babcia, prababcia, 
siostra i ciocia, śp.

PELAGIA RUCINSKA
z domu Mańkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążone w smutku

Ul. Zeylanda 1 m. W.
eórki x rodziną

4B03-U3

tW dniu 3 grudnia 1978 r. odszedł od nas na 
zawsze po ciężkiej chorobie, namaszczony 

Olejami św., ukochany ojciec, teść, dziadek, 
pradziadek, szwagier, wujek i przyjaciel, prze­
żywszy lat 72, śp.

ALEKSY KRZY2ANSKI
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 10.10 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku 1 bólu pogrążone

DZIECI

Ul. Roosevetta 10 m. 7. 41S0-U3

tDnia 5 grudnia 1978 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach nasz kochany ojciec, dziadek, 
brat, teść i wujek, śp.

ZYGFRYD CHUDZICKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. '• go­

dzinie 7.30 na cmentarzu na Junikowie.
Strapiona

4205-U3

tDnia 2 grudnia 1978 r. zginął śmiercią tra­
giczną przeżywszy lat 32 kochany mąż i ta­

tuś, śp.

ZENON KONIECZNY
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 

o godz. 8.50 na cmentarzu janikowskim.

Pogrążona w smutku

żona z dziećmi
Os Lecha 47 m. 10. 4210-U3

Malowanie, tapetowanie.
Frąckowiak, tel. 757-55.

75017g

Wypożyczalnia sukien ślu 
bnych, wieczorowych, we 
k>nówę nakryć do chrztu. 
Liszkowska, Gwardii Lu
dowej 2. 7440,'g

Lampy, kinkiety, żyran­
dole. kontakty, kable oraz 
szyny do zasłon, poleca 
Pawilon, ul. Warszawska 
narożnik Michała. 74406g
Pracownia krawiecka — 
poszukuje wprowadzone­
go akwizytora. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 76944g.
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Ciesielska, Paderewskie­
go 1. 75917g

Zapraszamy wczasy
świąteczne do willi „Sa 
dyba”, w dniach 23. XII 
— 1. I. 1979 r. A. Chwał- 
c^-ński. Puszczykówko,

Brzozowa 15a, telefon 
128.  68923g
< / zimowanie, lakierowa­
nie. Wypychowski, tel. 
66-56-04. 76068g

Będziesz zdinniony stop­
niem wyczyszczenia swo­
ich dywanów 1 wykła­
dzin dywanowych, ame­
rykańskim sprzętem — 
„CLARKE” w Twoim do 
mu. WUSP. tel. 20-47-37, 
po godz. 18, Sklepik.

76220^
Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin. Kufel, Ko 
fińskiego 3, tel. 33-35-32.

7a79g

komunikaty

UWAGA, ODBIORCY GAZU ZIEMNEGO 
w rejonie: m. Poznania, Śremu, Kórnika, Śro­
dy, Pobiedzisk, Gniezna, Piły, Chodzieży, Obor­
nik, Wałcza, Leszna, Kościana, Rawicza, Po- 
nieca, Bojanowa, Krobi, Miejskiej Górki, Gos-

tDnia 5 grudnia 1978 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 66, opatrzony Sakramentami św, 
prawego charakteru i wielkiego serca nasz ko­

chany mąż, ojciec, teść, dziadek, brat, stewa- 
gier i wujek, śp.

STEFAN MISIORNY
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. 

dżinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążonai

Ul. Głogowska 85 m. M. PMMg

tW dniu 5 grudnia 1S7B r. zmarła po krót­
kich ciężkich cierpieniach, namaszczona Ole­

jami św„ moja najdroższa żona, nasza droga 
matka, teściowa, babcia i siostra, śp.

MARIANNA MI ŁĘCKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 brn. o go­

dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążeni

mąż i synowie z rodzinantf

Ul Rozewska 7/3.
Odjazd autobusu sprzed domu żałoby, godz. t.

4207-U3

tW dniu 4 grudnia 1JF78 roku zasnął w Bogu " 
w 66 roku życia, mój najdroższy mąż, nasz 
ojciec, brat, szwagier, teść, dziadek i wujek, śp.

JÓZEF GRYSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 hm. < 

dżinie 13.10 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążona

tona * rodziną

Prosimy o nieskładanie kondoiencJŁ.
Ul. Engla 7 m. 7.

Autobus sprzed domu żałoby • godz. 12.
4JB6-U3

tDnia 30 listopada 1978 r. zmarł nagie, prze­
żywszy lat 54, śp.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­
dzinie 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w żalu 1 wimiUm 
żona z rodziną

Os. Lecha 106 m. 9.

i

Marian Mariusz PARASZKIEWICZ

4085-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 grudnia 1978 r. zakończyła swój pracowi­

ty żywot, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana i najdroższa mamusia, teściowa, bab­
cia i prababcia, lat 76, śp.

JÓZEFINA RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. 

dżinie 12 na Miłostowie.

W nieutulonym smutku pogrążono 
córki z mężami i rodzin*

UL Kassyusza 12 m. 2.
Autobus spod domu żałoby godz, w

42M-U3

tDnia 4 grudnia 1978 r. po krótkiej i ciężkiej 
chorobie zmarł nasz drogi mąż, ojciec, dzia­
dek, śp.

EDMUND POLITOWICZ
Pogrzeb odbędzie alę dnia 9 bm. • godz. 

na cmentarzu na Janikowie.
W głębokim smutku 

tona x córką i rodziną
____________________________________________4187-U3

tDnia 3 grudnia 1978 r. zmarła po ciężkiej 
i długiej chorobie, przeżywszy lat 55, na­

maszczona Olejami św., najdroższa żona, mat­
ka, teściowa, szwagierka, ciocia i bratowa, śp.

BOŻENA GROCHOWSKA
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 9JO na cmentarzu junlkowskóm.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z córką 1 rodziną

Ul. Szewska 20 m. 2. 4189-U3

tW dniu 3 grudnia 1978 r. zmarł w 77 roku 
życia nasz ukochany brat, stryj i szwagier, 
śp.

JAN RATAJCZAK
emerytowany pracownik NBP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o go­
dzinie 13.50 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Uprasza się o nieskładanie kondolencJ!.
77394g

tynia, Góry, Jutrosina — Wielkopolskie Zakła-
dy
z a

Gazownictwa i Górnictwa Nafty 
wiadamiają, .że
w dniu 13 grudnia br. w Pile,
Obornikach i Wałczu,
w dniu 8 grudnia w Lesznie,

i Gazu

Chodzieży
Kościanie,

Rawiczu, Pomecu, Bojanowie, Kroł>i, Miej­
skiej Górce, Gostyniu, Górze i Jutrosinie, 

— oraz w dniu 11 grudnia w Poznaniu, Śre­
mie, Środzie, Pobiedziskach i Gnieźnie 
NASTĄPI ZWIĘKSZENIE STĘŻENIA

SRODK0W NAWANIAJĄCYCH
GAZ ZIEMNY, 

w celu sprawdzenia szcaeinoścj sieci gazo­
wej i instalacji.

W związku z tym mogą ujawnić się niesz­
czelności na instalacjach domowych i wów­
czas użytkownicy mogą stwierdzić obecność 
gazu w budynkach i mieszkaniach.

O fakcie tym należy niezwłocznie zawiadomić 
Pogotowie Gazowe, administracje domów 
i właściciele nieruchomości powinny dokonać 
w tym okresie przeglądu instalacji domowych 
w celu wykrycia nieszczelności, zgodnie z roz­
porządzeniem Ministra Gospodarki lerenowej 
i Ochrony Środowiska, z dnia 20 lutego 1975 r. 
opvblikowanym w Dzienniku Ustaw nr 8 z dnia 
19 marca 1975 r. 4119-K1
ZAKŁAD ENERGETYCZNY POZNAŃ w Po­
znaniu uprzejmie informuje PT Odbiorców 
energii elektrycznej i gazu, że na terenie ob­
sługiwanym przez REJON ENERGETYCZNY 
CHODZIEŻ wprowadza się sukcesywnie po­
cząwszy od m-ca lutego 1979 r.

SYSTEM ROZLICZEŃ ROCZNYCH 
cwany systemem ZBYT.

Wdrażanie systemu poprzedzone zostanie 
doręczeniem ulotki informacyjnej zawierają­
cej szczegółowe wyjaśnienia w przedmioto­
wym zakresie. Miesiąc w którym inkasent do­
ręczy ulotkę będzie ostatnim miesiącem rozli­
czeń w systemie PROGNOZA poprzedzającym 
doręczenie książeczek wpłat na podstawie któ­
rych odbywać się będą rozliczenia w nowym 
systemie.

Każdego kolejnego m-ca począwszy od m-ca 
grudnia br., część odbiorców obsługiwanych 
przez Rejon Energetyczny Chodzież otrzymy­
wać będzie wymienione książeczki.

Każda książeczka zawierać będzie: sreit
wpłat (rachunków) okresowych na bieżący 
okres obrachunkowy.

Rachunki wyliczane będą w oparciu o rze­
czywiste zużycie energii elektrycznej i gazu 
w poprzednich okresach obrachunkowych. 
Każdy z nich będzie stanowił 1/6 część obli­
czonej w ten sposób należności.

Kwoty uwidocznione na rachunkach, od­
biorcy będą zobowiązani wpłacać co dwa mie­
siące przed upływem terminów płatności, wy­
drukowanych na każdym rachunku.

Rachunki okresowe winny być regulowane 
poprzez realizację blankietów w Placówkach 
Pocztowych, Oddziałach (Ajencjach) PKO, Od­
działach Narodow’ego Banku Polskiego łub 
Banku Gospodarki Żywnościowej.

Za wnoszone wpłaty Odbiorców, opłaty por- 
toryjne ponosić będzie Rejon Energetyczny.

Nieuregulowanie w ustalonym terminie ra­
chunku okresowego spowoduje pobranie przy 
wpłacie przeterminowanego rachunku za każ­
dy miesiąc zwłoki — opłaty dodatkowej.

Wskazania przyrządów pomiarowych odczy­
tywane będą tylko raz w ciągu roku 1 na tej 
podstawie dokonane zostanie rozliczenie na­
leżności za okres 12 miesięcy, z równoczesnym 
uwzględnieniem wniesionych wpłat na podsta­
wie rachunków okresowych.

Informujemy PT Odbiorców energii elek­
trycznej 1 gazu, że w Rejonie Energetycznym 
Chodzież, ul. Mostowa 4 (kod pocztowy 64-800 
Chodzież) numer telefonu 20-215 i 20-223 mo­
gą zgłaszać wszystkie reklamacje dotyczące 
rozliczeń za energię elektryczną i gaz względ­
nie otrzymać dodatkowe wyjaśnienia w za­
kresie wdrożonego systemu ZBYT. 3916-K1

tW dniu 4 grudnia 1978 r. zmarł, namaszczo­
ny Olejami św., przeżywszy lat 70 nasz naj­
droższy, nigdy niezapomniany mąż, ojciec, teść 

i dziadek, śp.

WACŁAW MICHALAK
emeryt MPO

Pogrzeb 
dwinie 8.50

W

odbędzie się w piątek, 8 bm. o go- 
na cmentarzu na Junikowie.

głębokim smutku 1 żału pogrążona

żona z dziećmi 1 rodziną 
Propany o nńeskładamle kocidolemeJL

Ul. Chwaliszewo 94/17. 4202-U3

tDnia 4 grudnia 1978 r. zmarła po długich 
cierpieniach przeżywszy lat 85 nasza naju­
kochańsza mama, teściowa, bratowa, ciocia, 

babcia, prababcia, praprababcia

MARIANNA GOGOLlNSKA
z domu Prużyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 hm. o go-
dżinie 15 na cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążona

Ul. Podchorążych 39 m. 2. 77.Wg

+ Dnia 5 grudnia 1978 roku wna.rł po krótkich 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., przeżywszy lat 80 mój kochany mąż, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.i dziadek, śp.

TADEUSZ BEDERSKI
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 13.10 na cmentar:
w sobotę, 9 bm. o ga­

zu j unik owakim. .

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Niecała 3 m. 5.
Prosimy o n.ieskładainie kondolencjl.

4211-U3
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GRUDZIEŃ 
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Czwartek

Ambrożego, 
Mariana

Słońce: 7.48—15.10

Ł TEATR*
' POZNAŃ

OPERA — g. 19 przedst. utakn.
•.Cyganeria”

MUZYCZNY —g. 19 „Wesele Fon 
•ia”

NOWY — g. 19 „Łaźnia”
LALKI I AKTORA — g. 10, 17 

»Noc Wigilijna”
KABARET „TEY” — g. 17. 20 30 

„Zbiórka, czyli z rolnictwem na 
Tey”

KIIMM J
GNIEZNO Polonia: „Abba” (szw.) 
GÓRA Sl.: „Hallo Szpicbródka”

Cpol.)
JAROCIN: „Kobiety, które kocha 

łem” (rum.)
KALISZ Kosmos: „Abba” (szw.) 

Oaza: „Przełom Missouri” (amer > 
Stylowe: „Wyspa skazańców”

' (meks.), „Ingo zagraj w filmie” 
. (radź.), „Gdziekolwiek jesteś Panie 
' Prezydencie” (poi.); Syrena: „Żą­

dło”. (amer.)
KĘPNO: „King Kong” (amer.)
KŁODAWA: „Joe Valachi” (wŁ- 

fr.)
KOŚCIAN: „King Kong” (amer ).

•Peppino podbija Amerykę” (amer , 
KRZYŻ: „Mężczyzna z białym 

goździkiem” (szwedz.)
LESZNO: „Powrót człowieka zwa 

•ego koniem” (amer.)
j NOWY TOMYŚL: „Spirala” (polA.
. wPojedynek potworów” (jap.) 
j, OBRZYCKO: „Węgrzy” (węg.) 
i, OPALENICA: „Tajemnica” (fr.) 
p PIŁA Sokół: „Czy zabiła” (fr.)

. PNIEWY: „Ofiara namiętności” 
(hiszp.)

RAWICZ: „Trzy dni Kondora” 
(wł.-amer.). „Charlie Brown i jego 
kompania” (amer.)

SŁUPCA: „Straceńcy” (amer.), 
„Mandingo” (wł.-amer.), „Pirat” 
(meks.)

ŚREM Klubowe: „Bolesław Śmia­
ły” (poi.); Słonko: „Grzeszna natu­
ra” (wł.)

ŚRODA: „Wyspy na Golfstromie” 
(amer.)

STRZAŁKOWO: „Rok święty” 
«fr.)

SYCÓW: „Dziewczyna z rekla­
my” (wł.-amer.)

SZAMOTUŁY: „Gdziekolwiek jes 
teś Panie Prezydencie” (poi.)

TRZCIANKA: „Szał” (ang.), „Trzy 
dni Kondora” (wł.-amer.), „Dzielny 
wojak Rosolino” (jug.)

WAŁCZ: „Joe Valachi” (wł.-fr.) 
..Gdzie się podziała VII kompania” 
(fr.)

WRONKI: „Dziewczyna z rekla­
my” (amer.)

WRZEŚNIA: „Republika Uzycka” 
ez. I i II (jug.)

WSCHOWA: „King Kong” (amer.)

r mm s
PROGRAM I; 6 Sygnały dnia; 

11.25 Niezapomniane stronice — 
„Opowiadania” J. Iwaszkiewicza; 
11.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 

, Mozaika polskich melodii; 13 Słyn­
ne tematy filmowe; 13.20 Spotka­
nia z folklorem; 13.40 Kącik melo­
mana; 14 Studio „Gama” (ok. g. 
14.95 — Inf. dla kierowców); 14.20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” (ok. 
g. 15,45 — Inf. dlą kierowców;; 
15.55 Człowiek i środowisko — ga­
węda; 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio- 
kurier — aud. inf. SM; 18 Tu Je­
dynka cd.; 18.33 Konc. życzeń; 
19.15 Gwiazdy naszych estrad; 19.40 
Z nagrań M. Davisa; 20.05 Rep. na 
zamówienie; 20.20 Wybitni soliści 
w repertuarze popularnym; 21.15 
Przeboje z Interstudia; 22.23 Kra­
ków na muz. antenie; 23 Wita Was 
Polska — mag. Słowno-muz.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3, 5. 9. 10, 
U, 12.05, 15. 19. 20. 21, 22.

PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio Moskwa: 
10 Z teatralnego afisza; 10.15 Wier­
sze K. Rodowskiej; 10.30 Zespół 
gwiazd; 10.40 Nie ma marginesu; 
11. J. Haydn: Konc. D-dur na wio­
lonczelę i fortep.; 11.35 Poradnia 
Rodzinna; 11.40 Muzyka spod strze- 
chy; 12.05 Bela Bartok: Suita ta­
neczna na orkiestrę; 12.25 „Nie­
obecny” — fragm. pow. S. Srokow­
skiego; 12.45 Od kujawiaka do kra­
kowiaka; 12.55 Na skrzypcach gra 
Zbigniew Wodecki; 13 Ludzie ze 
społecznym mandatem; 13.10 Ope­
rowe uwertury D. Aubera; 13.35 
Ze wsi i o wsi; 13.50 Śpiewają 
Wrocławskie Skowronki Radiowe; 
14.10 Ludwig van Beethoven: „Le- 
onora II’” — uwertura op. 72 a; 
14.25 Muzyka G. B. Pergolesiego; 
15.10 Nowe nagrania D. Dworakow­
skiej; 15.20 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 16 Melodie z musicali: 
16.10 Muzyka polskiego 60-lecia: 
16.40 „Sceny dziecięce” R. Schu­
manna; 17 Impresje jazzowe; 17.20 
„Ciotka Tuła” fragm. pow.; 17.40 
Reportaż literacki pt. „Dzień za 
dniem”; 18 R. Strauss — Suita on. 
4 na 13 instrumentów dętych; 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama”; 18.40 
Siadem inwestowanych miliardów: 
19 Konc. wieczorny J. Brahms: III 
Symf, F-dur op. 90; 20 Studio Re­
laks; 20.20 XII Festiwal Planisty­
ki Polskiej — Słupsk 78; 21.40 Śpie­
wy chorałowe; 22 Promenada — 
przegląd wydarzeń kulturalnych 
za granicą; 22.30 Wiersze A. Osie­
ckiej; 22.40 „Dom w Kazimierzu” 
aud. poświęcona M. Kuncewiczo­
wej; 23.10 Współczesna fińska mu­
zyka kameralna: 23.35 Co słychać 
w święcie; 23.40 Muzyka na do­
branoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30. 
8.30. 11.30. 13.30. 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Opęta­
ni” ode. pow. W. Gombrowicza; 

^8.10 Tradycjonaliści z Budapesztu; 
940 Nasz rok 78-iny; 9.45 Dawne 
tańce i melodie-; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 11 Życie 
rodzinne — magazyn; 11.30 Tręba­
cze orkiestry Duke’a Ellingtona; 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. 
z rozrywki; 13.50 „Sto koni do stu 
brzegów” — ode. pow. K. Koż- 
niewskiego: 14 Miedzy barokiem a 
klasycyzmem: 15.05 Złote przeboje 
Franka Sinatry; 15.40 Gitara, flet 
i smyczki; 16 Rep. pt. „T.Mzio—

Konińskie

„Jeziorsko“ w służbie 
nie tylko rolnictwa

jVTajwiększA inwestycja rolnicza środkowej Polski — bu­
dowa zbiornika retencyjnego „Jeziorsko” na pograni­

czu województw: konińskiego i sieradzkiego wkracza w de­
cydującą fazę. Rysuje się kształt zbiornika. Swoim zasięg ern 
obejmie an 4 województwa kształtując stosunki wodne na 
ich obszarach rolnych, wykluczając też niebezpieczeństwo 
powodzi i wylewów Warty aż do Poznania.

Napełnianie zbiornika ma się zacząć jesienią 1981 roku. Do 
tego czasu pozostało jeszcze wiele do zrobienia. Konieczne 
są: melioracja dolin Warty, regulacja tej rzeki, a także in­
westycje rolne, które wykorzystają możliwości stworzone 
przez zbiornik retencyjny.

Obecnie generalny wykonawca — poznański Energopol-7 
i podwykonawcy — skupiają uwagę na wznoszeniu zapory 
czołowej, która przegrodzi Wartę. Kończą się prace przy 
korpusie zapory po obu stronach rzeki. Rozpoczęto ekrano­
wanie nasypu czyli pokrywanie go betonem.

Zaawansowane jest wykładanie folią dna zbiornika przy 
zaporze czołowej. Folia wyłożona zostanie na powierzchni 176 
hektarów, by uniemożliwić przecieki.

Równocześnie przygotowuje się sztuczne koryto, którym 
Warta popłynie od przyszłej jesieni przez jaz główny w zapo­
rze czołowej. Do tego czasu zakończy się budowa jazu głów­
nego, w którym dotychczas wykonano część poziomą. Trwa­
ją prace przy wznoszeniu przyczółków kilkunastometrowej 
wysokości. Ich betonowanie trwać będzie także w zumie.

Oprócz zapory czołowej zbiornik utworzą dwie zapory bo­
czne — na rzekach: Pichnie i Teleszynie. Pierwsza powsta­
nie z 490 000 metrów sześciennych ziemi. Kończy się także 
roboty budowlane przy przepompowni (w Pęczniewie), która 
wtłaczać będzie wody Pichny do zbiornika. Trwa również 
przygotowywanie sztucznego koryta dla tej rzeki. "Wiosną 
natomiast rozpoczną się prace przy wznoszeniu zapory na rze­
ce Teleszynie.

Zdaniem kierownictwa robót Energopolu-7 w Jeziorski! za­
awansowanie robót oraz liczba zgromadzonych tu pracowni­
ków i maszyn pozwalają na terminowe zakończenie tej waż­
nej inwestycji, mającej znaczenie nie tylko dla rolnictwa.

Trwa już budowa stawów rybnych. Nad przyszłym brze­
giem zbiornika stoją dwa pawilony, obecnie hotele robot­
nicze, które później zamienione zostaną w pawilony wcza­
sowe. Opracowuje się plany turystycznego wykorzystania 
zbiornika. W pobliżu niego nie ma bowiem dużych, natural­
nych akwenów. (w’oj)

W związku z opublikowanym w 
„Głosie” (6 listopada łw.) zdję­
ciem przedstawiającym bałagan 
na budowie przedszkola w Krzy­
żu (Pilskie) — otrzymaliśmy wy­
jaśnienie dyrektora Zakładu Bu­
downictwa Komunalnego w Czarn 
kowie.

Zdjęcie wykonano — informuje 
dyrektor — tuż po zburzeniu jed 
nego ogrodzenia, a przed wykona 
niem drugiego. Ponieważ również

Kaliskie

Jakby ktoś linę 
z katapulty wystrzelił

Pracowali w piątkę na bocz 
nicy Kolejowej Zakładu Prze­
mysłu Drzewnego w Grabo- 
wie (województwo kaliskie). Po 
rozładowaniu jednego wagonu 
chcieli go wraz z drugim, peł­
nym dłużycy, nieco urzetoczyć. 
Lucjan W. -umocował więc hak 
liny (wciągarki) . w zaczepie 
wagonu, a jej ’ koniec na zabe­
tonowanym wałku stalowym. 
Wciągarka pracowała krótko. 
Po jej wyłączeniu wagony 
siłą roapędu*toczyły się dalej. 
Gdy były Mdisiko wałka z koń­
cówką liny, Lucjan W. usiło­
wał wyjąć hak z zaczepu wa­
gonu. Nie udało się, a ponieważ 
tuż tuż była rampa — odsko­
czył, unikając zmiażdżenia 
między jej ścianą a burtą wa­
gonu. Stał w .pobliżu wałka, 
wagony toczyły się dalej, zaś 
lina coraz bardziej się napina 
la. W końcu hak wysunął się z 
zaczepu i lina — lecąc jak wy­
strzelona z katapulty — ugodzi

autoportret recydywisty”; 16.20 Mu 
zykobranie; 16.45 Nasz rok 78-my; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nashville; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 18 Mini-max — Ca­
mel Breathless; 19.35 Opera tygod­
nia — J. F. Haendel „Juliusz Ce­
zar”; 19.50 „Opętani” ode. pow. 
W Gombrowicza; 20 Blues wczo­
raj i dziś; 20.30 Pamiętniki: S. 
Broniewski ■— „Kraków wczoraj­
szy w anegdocie”; 20.45 Śpiewa 
J. Ciarkę; 21 Reminiscencje mu­
zyczne: Wiele nieznanej muzyki 
skrzypcowej Bacha; 22.08 Gwiazda 
siędmiu wieczorów — E. Deodato;
22.15 Pow. w wyd. dżw..— J. Ka- 
den-Bandrowski: „Czarne skrzyd­
ła”; 22.45 Śpiewa Herbie Hancock; 
23 M. Białoszewski czyta swoje 
wiersze; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 8. 10.30, 12, 15. 17, 
19.39. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press na dzień dobry; 7 Budzimy 
s^ę przy muzyce; 8 Śpiewa Ł. 
Prus; 8.10 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Biologia — sem. 
III — „Pochodzenie życia”; 8.25 
A. Ponchielli: „Taniec godzin” z 
II aktu opery „Gioconda”; 8.35 
W kręgu spraw rodasiauych — Kon

Echa naszych publikacji

Chwilowy bałagan
w tym czasie zakładano centralne 
ogrzewanie i kanalizację — porzą 
dek utrzymać było niezmiernie 
trudno. Można jednak mówić tak­
że o braku dbałości — i za to kie 
równik budowy został ukarany.

ła Lucjana W. w głowę. Ude­
rzenie było śmiertelne...

Śmierć pracownika — j<Z< 
wykazały dochodzenia inspek 
tora pracy — była następ­
stwem złej organizacji roboty 
i stosowaniem w niej niebez­
piecznych metod. Haki przy li­
nach były własnej konstruk­
cji, bez atestu i nieraz wklesz 
czały się w zaczep. Do zatrzy­
mywania wagonów używano 
zamiast płóz hamulcowych... 
kliny drewniane. Wszyscy, za­
trudnieni przy rozładunku, 
który zakończył się tak tragi­
cznie, nie mieli kasków ochron 
n.ych. („Wydano nam kaski, ale 
ich nie nosiliśmy, bo były nie­
wygodne i spadały z głowy” — 
powiedział podczas dochodze­
nia jeden z pracowników). 
Ponadto nikt nie nadzorował 
robót wykonywanych na bocz 
nicy.

Wszystkie te uchybienia rażą 
co kolidowały zwłaszcza z prze

flikty pokoleń; 8.55 Graj kapelo: 
9 Dla kl. III i IV (j. polski) „Sta­
ra latarnia” słuch.; 9.25 R. Schu­
mann — I Trio fortep. f-moll op. 
63; 10 Dla kl. VIII (historia) „Obroń 
cy Modlina” aud. dokutrn.; 10.30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla kl. IV 
lic. (wych. obywat.) Cykl: „Świat 
współczesny”; 11.30 Musorgski: 
Sceny z opery „Borys Godunow”:

•12.25 Giełda płyt; 13 J. hiszpański: 
13.15 Muzyka; 13.20 Dla kl. III i 
IV (j. polski) „Stara latarnia” 
słuch.; 13.45 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 Słowackie pieśni 
i tańce ludowe; 15.05 Teatr PR — 
Studio Współczesne — „Utwory 
Stefana Żeromskiego w Teatrze 
Radiowym”; 16.05 Nauka i techni­
ka w krajach socjalistycznych — 
magazyn OIRT; 16.25 J. niemiecki; 
16.40 Z cyklu: „Tematy pozornie 
nieaktualne” felieton; 16.50 Radio- 
express; 17.15 Aud. ekonom.; 17.25 
Antena Młodych; 18 Piosenki i me­
lodie estrady; 18.25 Postawy i wzo­
ry — Nasz stosunek do pracy; 18.45 
Sekrety listów — H. Modrzejew­
ska; 19 „Katalog Komet”; 19.15 J. 
rosyjski; 19.30 C. Monteverdi: „11 
bailod delle ingrate”, „Taniec nie­
wdzięcznic” opera-balet; 20.13 Niech 
narody śpiewają; 20.43 Muzyka 
Współczesna w nagraniach Ork,

Pałac w parku

Tym razem klasycy styczny pałac w Pawłowicach, w wojewódz­
twie leszczyńskim, siedzibę dyrekcji Zootechnicznego Zakładu 
Doświadczalnego prezentujemy cd strony parku. Park jest pięk­
ny i równie cenny jak pałac. Choć dzisiejszym użytkownikom 
trudno zarzucić brak troski o cały ten zabytkowy obiekt, to jed­
nak tylko części parku, tej najbliższej pałacu, przywrócono daw­

ną świetność.
Fort. — T. Tatarczyk.

\ zewsząd 7

EKSPORTOWE PRZETWORY
NOWY TOMYŚL. Znaczną część 
swoich wyrobów wysyła w świat 
nowotomyska Przetwórnia Owo­
cowo-Warzywna Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Rolniczych 
w Poznaniu. Zainteresowanie 
kompotami, konserwami i kon­
centratami zawdzięcza przede 
wszystkim ich wysokiej jakości. 
Przetwory z Nowego Tomyśla 
wędrują nie tylko do ościennych 
krajów, ale i do państw strefy do 
larowej, przysparzając gospodar 
ce dewiz. Na najbliższy rok za 
planowano dalsze zwiększenie 
wysyłek eksportowych, (bop)

Co zaś tyczy się nieobecności 
pracowników na placu budowy — 
to wyjaśnienie stwierdza, że była 
ona chwilowa.

Dyrektor Zakładu Budownictwa 
Komunalnego w Czarnkowie pod­
kreśliwszy, że przedsiębiorstwo to 
przoduje w pilskim kombinacie,za 
pewnił o oddaniu przedszkola w 
terminie, wyznaczonym harmono 
gramem, (len)

pisem (ant. 207) Kodeksu Pra­
cy', który stanowi, że kierow­
nictwo zakładu jest obowiąza 
ne zapewnić załodze bezpiecz­
ne i higieniczne warunki pra­
cy. W związku z tym inspektor 
ukarał grzywnami dyrektora 
ZPD w Grab ©wie oraz kierów 
nika oddziału surowca w tym­
że zakładzie.

W związku z wypadkiem, dy­
rektor Wielkopolskiego Przed­
siębiorstwa Przemysłu Drzew­
nego polecił usunąć zaniedba­
nia, o których wspomnieliśmy, 
a zwłaszcza przeszkolić pracow 
ników i dopilnować, by rozła­
dunek wagonów zawsze odby­
wał się pod nadzorem bryga- 
dzdsty, majstra lub kierowni­
ka działu. Słusznie, bo nie wy 
starczy rozkazać brygadzie 
transportowej „.noście kaski” 
— tym bardziej jeśli są niewy 
godne.

Na koniec znamienny cytat 
z pisma dyrektora ZPD w Gra 
bowie: „Zabroniłem w ogóle 
podciągania wagonów wcią­
garkami dwubębnowymi, gdyż 
— moim zdaniem — jest to w 
dalszym ciągu niebezpieczne. 
Wydałem zarządzenie, by wa 
gony były podtaczane tylko 
przy pomocy ciągnika”.

M. Ł.

Sjnnf. Radia Fińskiego; 21.28 Zie­
mia, człowiek, wszechświat — Na­
uka, a klęski żywiołowe — dysku­
sja; 22.35 R-TV Szkoła Średnia dla 
Pracujących — Metodyka — sem. 
III — „Cele samokształcenia”; 22.50 
J. Brahms: Intermezza E-dur op. 
116 nr 6 z cyklu: „Fantasien”.

Wiadomości: 6.40, 12. 15, 16. 22.55.

Ł TEŁEWIMA J
PROGRAM I: 6 — TTR, RTSS. J. 

polski (sem. 1) „Teatr Oświece­
nia”; 6.30 — TTR, RTSS. Chemia 
(sem. 1) ,Jonowe ujęcie kwasów, 
zasad i soli”; 8.10 — Zoologia (kl. 
VII) „Kręgowce wodne”; 11.05 — 
J. polski (kl. VIII) „Spotkanie z 
pisarzem”; 12.55 — J. polski (kl. 
IV lic.) „Polska poezja współczes­
na” cz. II; 13.25 — TTR, RTSS. 
Matematyka (sem. 3) „Monofonicz- 
ność funkcji, Ekstremum funkcji”; 
14 — TTR, RTSS. Biologia (sem. 3) 
„Mechanizm i przebieg procesu 
ewolucji”; 15.30 — Co dalej matu­
rzysto? — studia przemienne (kol.); 
16 — Dziennik (kol.); 16.10 — Obiek­
tyw; 16.39 — Dzień dobry, tu Te­
lewizja „TV w archiwum TV” 
(kol.)* 16.50 — Czwartek Telewizji 
Dziewcząt i Chłopców — magazyn

Leszczyńskie

„Cansonata 78“ imprez 
muzyków-amatorów
Dla muzyków amatorów 

województwa leszczyńskiej/ 
grających na organach elekt-A 
nowych zorganizowano trz^ 
już konkurs gry na tym 
mencie. Patronują tej 
zie m. in. Dom Kultury w $' 
cianie, Wydział Kultury ii 
ki Urzędu Wojewódzkiego * 
Lesznie, Towarzystwo Muzyc, 
ne im. Kurpińskiego w Les^

Konkurs ma nie tylko 
nić grupę najlepszych 
ków wykonawców, ale służ^ 
ponadto upowszechnieniu 
zyki rozrywkowej fl jazz^ 
wykonywanej na tym instą 
mencie. Eliminacje są fojjj, 
zachęty wobec wykonawcy 
do podnoszenia umiejętno^ 
Temu też będzie służyło szko. 
lenie dla uczestników impre. 
zy. (len)

Pilskie

Mieszkania dla 2000 rodzin
w województwie pUskrłn 
’ * wykonano dotychczas 

ponad 80 procent zaplanowa­
nych na ten rok mieszkań. Do 
końca grudnia klucze do włas 
nego mieszkania otrzyma łącz 
nie 2000 rodzin. Budowlani 
przdkażą 100 000 metrów kwa­
dratowych powierzchni. Są to 
mieszkania w nowym norma­
tywie o powiększonym metra­
żu, fusnkcjonalnrJejsze.

— Zdarza się, że jakość wykoń­
czenia wywołuje krytykę — stwier 
dza prezes Wojewódzkiej spółdtziel 
ni mieszkaniowej w Pile Henryk 
Pankau — najczęstsze usterki wy­
stępują w zakresie urządzeń inst* 
lacyjnych. By temu przeciwdzia­
łać powołano służbę kontroli ja­
kości przy pilskim Kombinacie Bu 
dowlanym.

W tym roku po raz pierwszy 
w województwie pilskim readl

Poznańskie

Wielkie porządki w Grodzisku
Mieszkańcy Grodziska (województwo poznańskie) często 

1’JL dają dowody społecznej aktywności. Co roku wykonu­
je się wiele prac, które mają upiększyć miasto i gminę.

Naczelnik miasta i gminy — Władysław Chwalisz podkre­
śla, że bez społecznej pomocy mieszkańców wielu zadań — 
zwłaszcza porządkowych i komunalnych — nie można by wy­
konać. Sporo robót realizuje się bezinteresownie nie tylko 
z jakiejś okazji (choćby przed tradycyjną imprezą regionalną 
— corocznym „Grodziskim piwobraniem”), ale i na co dzień. 
Dość stwierdzić, że tegoroczna wartość czynów sięga 2 milio­
nów złotych.

Takiego jednak przedsięwzięcia, jak to, do którego trwają 
przygotowania, jeszcze w tym mieście nie realizowano. Ogrom 
zadania odzwierciedla choćby fakt, że zaplanowano je na 
trzy lata. Wiosną przyszłego roku rozpocząć się mają gene­
ralne porządki na największym osiedlu domków jednoro­
dzinnych — im. 1 Maja. Mieszka tam prawie tysiąc osób 
i pilne stało się rozwiązanie problemów komunalnych.

Ułożona ma być sieć wodociągowa, gazowa i kanalizacji de­
szczowej. Drogi na osiedlu zostaną utwardzone i otrzymają 
dywanik asfaltowy; pojawią się nowe chodniki. Całe przed­
sięwzięcie kosztować ma 16 milionów zł, z czego połowę za­
deklarowali się wypracować w czynie mieszkańcy. Od ich 
pomocy oraz aktywności okolicznych zakładów pracy zale­
żeć będzie bardzo wiele. Trzeba bowiem wykonać sporo nie­
fachowych robót ziemnych, zanim na plac bajowy wkroczą 
ekipy specjalistycznych przedsiębiorstw. 0*^)

kulturalny oraz film TV francu­
skiej pt. „Żegnajcie moje 15 lat” 
(kol.); 18.10 — Poligon (kol.); J8.35 
— Zielona G6ra-78 — występ tu­
reckiej grupy folklorystycznej z 
Istambułu (kol.); 18.50 — Radzimy 
rolnikom; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych (kol.); 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — „Niech 
bestia zdycha” — franc. film kry­
minalny (kol.); 22.25 — Pegaz — 
aktualna publicystyka kulturalna 
(kol.); 23.10 — Dziennik (kol.); '

PROGRAM n: 16.10 — Dom 1 
my (kol.); 16.25 — Język francuski 
— kurs podst., 1. 10 (kol.); 16.50 — 
Język rosyjski — kurs podst.. I. 9 
(kol.); 17.20 — Świat na małym 
ekranie — film dokum.: „Jesień 
w Jugosławii” — prod. jug. i „Gór­
na Szoria” — /prod. radź, (kol.): 

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwa^

KONIN: Wojciech Plutowski, pl. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO: Tomasz Talarczyk,^ >s’£łow?asteka 38, tel. 28-25 
PIŁA: Władysław Wrzask,""ul? Okrzei tel. 43-56

■aBaaaaBaaaaaaaaBBBaaaa»aBaBaawaanaaaaaaaaaaauaa*wń.wM».-a«aaaanaaaaaea<l",><*

zowanych jest 5 budynki 
systemem wielkopłytowym 
OWT-77 z Fabryki Domów 
(Wałczu.

12 bm. nastąpi oficjalne w 
twarcie będącej już w rozru. 
chu Fabryki Domów w PU^ 
która dostarczać będzie ele. 
menty wielkopłytowe z osadzo 
ną stolarką, z oszkleniem i go. 
itową fakturą dla potrzeb budo 
wnictwa -mieszkaniowego. 
nie z tych prefabrykatów moj 
tować się będzie 6090 izb o pa 
wierzchni 95 000 metrów kwi 
drągowych.

Pilska Fabryka Domów w 
osiągnięciu pełnej zdolności 
produkcyjnej i Fabryka Do. 
tmów w Wałczu — powiilnny za­
spokoić ■ potrzeby mieszkania 
we Pilskiego, (żelt)

17.55 —- „Pies kantor w akcli ' 
ode. II pt. „Nkpad na ambu'*’ 
pocztowy” — film krymin»13. 
prod. TV węg.; 19.10 — TelesW 
19.30 — Wieczór z dzienni^ 
(kol.); 20.30 — NURT — NaiK*”' 
początkowe — „Wzbogacanie 
ka i rozwijanie mowy dziM115 
21 — NURT — Psycholog , 
„Emocje i ich badanie”; 21 ■” ■ 
NURT — Matematyka — 
matematyczno-logiczny” cz. ‘L 
— 24 godziny (kol.); 22.29 - * 
recept — Rozmowy o wychowy 
Przygotowanie młodych ma^e.J 
do roli rodziców (kol.); ,

kręgu kultur i obyczaję''nl, 
prezentacja filmów „Opowie*।' 
sterska” — prod. polskiej <*0 
„Ja pastuch” — prod. radź.. 
pasteęza” — prod. jug. (kol.)-


